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pt'ąże; wznie!ii ... 11 sztandar UJall«i o po!hói 

i realizację UJielhich zadań Planu 6-letnieQo 

Do kobiet miast i wsi Polski 
Apel I Ogólnopolskiego Kongresu L. J(. 

I Ogólnopolskli Kongres ligi Ko- rolną i hodowlaną. I całego narodu, mężcrzyzn i kobiet, Cz;y1im:v wszystko, aby twórcze 
bi.et z dumą dokooał p:rz.eglądu do- Witamy gorąco powiększające się uwielokrotnienia wysiłków nad roz 11'.iieło Planu 6-letniego wcielać w 
tychcrz.asowych os1ągnnęć kobiet w szeregi c:złonkiń spółdzi.elnd produk- budową gospodarki i wzmacnianiem \iyoie! 
Polsce Ludowej. cyjnych, które, zdobywszy równe nas:zęgo kraju. Niech każdej z nas, obok słusznej 

Polska klasa robotllicza, ująwszy prawa z mężczyznami, co1·az śmielej Grabie~y imperializm amerykań dumy na.rodowej z d-0tychczasowYch 
w sojuszu z pracującym chłopstwem budują soojaili= na wsi polskiej. Silci. sprzymierzywszy się z faszyz- osiągmęc mas pracujących, pr.iy-
włac'IBę w k.raju, ~dowala u- Porz.drawiamy polskie uczone i ar mem i neohJ.tleryzmcm, pragnie po- świeca s'l.laehetna ambicja, aby zwię 
strój Im.piitaltlsitycrmy, opoo:ty na u- tystki, "vrzbogaoaijące kulturę naro- żogę wojenną, wznieconą przez sie- kszać te osiągnięc.ia, iść dalej i wy­
cisku i wyzy.;;ik.u crdowdeka p:tfle!Z dową w formie, socjalistycw.ą w bie w Arz..ji - rozszerzyć na cały żej, praC1>wać jeszcze wydajniej i o-
człowleka, zniosła odwiecrme upośle treści, niauczyc:ielki i drzJiiałaczki kul świwt. fiarniej! 
dzeni.e kobiety, stwo.rzyJa warunki turaJ.no - ośw.iG!towe, upowszechnia- I Zbrodnie amerykańskie w Korci Nie szczędźmy wysiłku, aby jak 
dła jej pełnego W31Zwolenia. jące kuJ.tmę wśród ~kich rzesz budrzą śWtięty gniew i nienawiść w najlepiej wypełniać nasze obowiązki 

Z radością wltamy l'OSl!lący u- •kobiecych i młoclu;ieży robotn1C'l.O - sercaah wszystkich uczciwych ludzi, zawodowe, społeczne, rodzinne! 
dlzliał kobiet we WS1Zystkich gałę- chłopskliej. a zwłaszcza w sercach matek, Wzmocnijrny czujność! Walka kla 
2iach goopodarki narodowej, wzrost PozdiraWtiamy lekairktl i pracowni- wstrząśniętych do głębi okrucleń- sowa zaostrza się. Prowadźmy stałą, 
liczby ~obiet w ruchu współmwod- ce służby zdrowia, przycrzyniające stwaim:i, popełnianymi na matkach i uporczywą, codllienną pracę o pogłi:I 
nictwa pracy, pozdrawiamy gorąco się do podnO"'.Jre:n!ia na wyższy po- dzieciach koreańskich. bienie świadomości najszerszych, 
bohaterskie przodownice pracy, sto e:iom instytucji ochrony zdrowia ko- Amerykairncy agresm;zy uzbrajają mas kobiecych! ! 
jące w ofia;rnych S©eregach budow- biety pracującej, malf'ki i dfliiecka. pospiesznie Niemcy Zachodnie. od- Zacieśniajmy soliclarność między-

Diczych siły i dobrobytu ~j Oj- Pozdrawiamy pracownice handlu budowują przeklętej pamicci Wehr- narodową z ·całym potężnym obozeml 

c:zyzny. · uspołecznionego, wykarzujące oorac?: macht hitlerowski. Ceną Zla porozu- pokoju! ~ 
Witamy !l."Osną<.:e szeregi kobiet w więcej troski 0 sprawne zaopartrae- mienie amerykańsko - bi-1;.lerow.skie Ogólnopolski Kongres LK wyraża 

nowych rw.wodach, murarki 7.. War- · nie konsumenta - crzłowieka pracy. ma być Polska, polskie ziemie za- glębofoie przekonanie, że w szere-
sza.wy i.. Nowej Huty. górni.C?iki i Pozdrawiamy wszystkde kobiety, chodnie. nie<podległość naszego kra'... gach frontu narodowego wailki o P 
hutniczki ze śląska, kolejarki ikon które wysiłkiem swych rak urny- ju. kój i Plan 6-Ietni nie zabraknie ani 
dckt~, trakt~ i _tok~ki - słó:v j serc przyqzyniają s1ę do roz Czy w obliczu tego niebezpieczeń- jednej kobiety pracującej, ani jed-
~e te kobiety, które zywym 1..-w1tu namej Ojmyzny. stwa może się wahać uczciwy Po- nej matki - ani jednej kobiety, 
pmykładem 21ada-ją kłam burżuruz;yj- Serdecznie pocroraw.iamy matki lak i Polka? Ozy może się wahać pragnącej szczęścia swych dzieci, że 
nym przesądom o niższości za.wodo- polskie, wychowujące swoje d~eci kobieta, które.i ustrój ludowy !':two- kobiet:v polskie - tak ;iak kobiety 
wej kobiet i torują drogę do wyso- na goracveh patriotów Polski Ludo- rzył szerokie horyzonty - drogę do radzieckie - staną się chlubą i du­
kokwalifriikoW<l!Il.ych zawodów no- wej, miłt1jących nade wszystko pra nauki, pracy i szaC'ttnku ~połee7.eń- mą narodu, że służyć będą pr1:vkła-
wym tysiącom kobiet. cę i pokój. stwa? Ozy może \vahać się matka, clem najwyższego paf.l-iotyzmu i od-

. POQJCL<rawiamy chłQPki pracujące, Witając z dumą i radością osiąg- która w Pafistwie Ludowym wolna dania Polsce Ludowej. 
biorące czynny udziatł w sp6łd1Zie1- nięcia kobiet, Ogólnopolsk;i Kongres jest od troski. dręc?ącej wNZystkie Pod przewollem polskiej klasy ro~ 
ozości. gminnej, w kontiraktacji i Ligi Kobiet stw1erdrza zairazem, że matk;i w krajach kapitalistycznych. botniczej i jej O'zołowego oddziału -
skupie !ZJboża, podnoszące produkcję I obecny etap historyC<lllly wymaga 00 od trooki o naukę i. pracę dla dzi.e- Polskiej Zjednoczonej Partii Robot-

ci? niczej z naszym Pl'ezyclentem Bolc~ 

. Skład p~ydiwm 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet 

WARSZAWA (PAP). Po :>.akoń- Jaszczukow.a, Eugenia Krassow;.;lrn, 
ezeni'll obrad Kongresu nowoohrany Anna La.nota, Kal10lma Lubie1'1ska, 

Zarząd Główny wyłonił prezydium w Lidia Lubowska, l\lari-a :Mani&ków.na, 

następującym składzie: Melallia M<r~ek, WHct.oria Nowie-

Alicja Musiałowa, Eugenia Pragie ka, Mirosława Nowak, Echva1·da 
1'-0Wa, Zofia Wasilkowska, Marta Fi- Orłowsika, Irena Siwkowa, Zuzanna 

jalkowska, Zofia T-01nczyk, Stainisfa- Sobierajska, Helena Spalona, Fran­

wa Za.wadecka, Zofia Krzemień, Fe- ciszka Szaiirowska, Olga Tomaszew 
lkja Uciska, Irena Andrzejewska, ska. 
faria Asz;kenazy, Alina Golsztyń- Ukonstytuowanie się prezydium 

ska, Staniflława Jankowska, l'vfaria I nastąpi w najbliższym czasie. 

. J. Malik dementuje oświadczenie Dullesa 

A więc wznieśmy wyżej sztandar sławem Bierutem na czele, w opar­
"'"3łki o pokój i realizadę Planu 6- ciu o sojusz i wspóbtoś-0 ideową z 
letniego! niezW,\'l'iężonym 7wfazldem .Rad.ziN· 

Nieeb każda kobieta tanie w sze 
1 
kim. k1erowa11ym wolą genialn~J;o 

regach naroclo~ego frontu walki o I Stalina. - narótl iw.Iski wspólnym 
pokój, o Pla.n 6-letni, ł'unclament nie wysiłkiem bmlować będzie wolną i 
za.wisłości, sih·. i potęgi nas7ej oj- suwerenną. J)O!rżną i polrnjową Pol-
czyzny! skę So('jalistyl'zną! 

Depesza uczestniczek Kongresu LK 

do Generalissimusa Józefa Stalina 
GENERALISSil\rnS JÓZEF STALIN KREML 

Delcga.tlti milionów kobiet polskich, robotnic, chłopek pracują­
cych, pracowni{) um;i,-słowych, gospodyń domowych - zebrane na. 
OgóL1101>olskhn Kongi·esie Ligi Kobiet w Warszawie, przesyłają 
Wam, wielkiemu przyjaoieławi na.rodu polskiego i obrońcy mate&;: 
i dzieci całego świata, z głębi seroo. płyną_(le wYT'WZY czci i miłfl6ci. 

Zawsze b~dziiemy pamiętać, że ojczyzna nasza została w:Y'ZWO­
lona dzi~ki bezprzykładnemu bolr..iterstwu Armii Radzieekiej. 7.aw­
sze bęllz.iemy pamięta<l, że Polska, Ludowa., torując ludziom praey 
drogę do szczęścia. i pomyślności - do socjaThmlu, k<>rzysta z bra­
terskiej pomocy narodów rad7Jieckioo, z ich doświadcrzeń i wspa.Jlia­
łych osiągnięć. 

Kobiety 1>olskie, którym władza ludowa za.pewnila równe pra­
wa, nie na. papierze, leC'.i: w życiu, ze wszystkich swych sił walczyć 
będą o zapewnienie szczęśliwej przyszłości swym dzieciom i o umo­
cnienie swej Ludowej OjCtLYZDy, związanej niel'ozerwalnym:i wię­
zami bl'aterstwa i pr;;yjaźni z wielkim Zwjązlciem Radzieckim, 

Pomne okropności ostatniej wojny, kobiety polsikie, ~e 
z Waszymi wskazaniami, walczyć będą o Zllli.weczeuie zbrocJniceych 
planów imperialistów amerykańskich, walczyć będą o pokój i PJ!ZY'" 
jaźń między narodami. 

Na.khnione Waszymi słowami, siły pokoju, postępu i demokr&• 
oji mtriumfują nad siłami znisurrenia i b811'bamyństwa, zapewnia­
jąe Iuclzkości trwały pokój. 

Przyrzekamy rozbudzić w sercach kobiet 
gorącą mil ość do Ludowej Ojczyzny 
List I Ogólnopolskiego Kongresu L K do Prezydenta RP. 

PREZYDE1''T RZECZYPOSPOLJTE.J POLSKIEJ 
BOLESŁAW BlEBUT 

B E·LW·E·D·E R 

Zebrane na I Og6lnopolski:m K-ongresie Ligi Kobieł pr.r.eds&a­
wioiclki milionów kobiet polskich miast i wsi ślą Wam, ObyWatełu 
Prezydencie, z gł~bi serea płynące gorące pozdrowienia. 

Kongres nasz dokonał pn;eglądu dotyohm;asoweg<> ~ojo 1'11-

chu Irnbiecego w Polsce i postami przed nim n1m•e, wielkie, bojo­
we zadania. 

W obliczu narastającej groźby nowej pożogi wojennej, L.-tórą 

usiłu.ją rozpętać amerykańscy imperialiści w imię interesów gar­
st:ki kapitalistów, masy pracujące Polski 7'\rie1-a.ją, szeregi pod lrle­
rownictwem awangardy narodu - Polskiej Zjednoca;one.j PariD 
Robotniczej w narod{)wym froncie wailkri o pokój i Plan 6-letni. 

Kobiety polskie, którym Ludowa Ojc.zy:ma stworzyła po raz 
pierwszy w dziejacll na.87.ego kra;iu wa1-nuki rzeczywistego równo­
upr:i.wnienia. oraa: rozwoju ich zdolności i talentów, uca:estnic-zą co­
raz aktyWniej w budowie nowej; socjalistycznej Polski. 

W li::icie Waszym, skierowanym do Pr~dium Kongl'.esu, wska­
·za·lisoie nam, Obywatelu Pre<Lydencie, droge„ po której ~rocr.iyć 
whmy kobiety polslde, wielka. siła naszego narodu, 

Przyrzekamy ·wam, Obywatelu Prezydencie, że 'uczynimy 
wszystko, aby ani jednej kobiety polskiej: l'Obotnicy, chłopki, pra­
cującej inteligentki, gospodyni domowej nie zabrakło w narodG­
wym froncie walki o pokój i reaU.zaoję Planu 6-letniego. 

Rozumiejąc, że uprzemysłowienie naszego kraju i raz;budowa 
jego potendału gospodarczego uma-cniają obóz pokoju, ustokrotni­
my nasze wysiłki, aby pra.l.'ować lepiej, wydzjniej, rac,jonaluiej 
i oszczędniej. 

Przyl'Z~Jwmy r~~Uć w ser<;.a<•h milionów kobiet gOl'ą(lą .mi­
losc tlo nasze.i Ludowej Ojczyzny, s'.fR'Zerą przyjaźń do Zwią?.;ku 

R.adzie<:kiego - ostoi pokoju i 11czl1cie gł~bokiej so.Jida~i u 
wseystkimi p<>kojowymi na1·0«ila111i świata. 

Przyrzeka.my wyehow~·wać naS'Ze dzieci w duchn gorącego pa­
triotyzmu i shts:t:nej llumy z osiągni~ć lu<lu µolskiego i jego postę-
1>ow:vch tradycji, w umHowaniu pracy, pokoju, głębokiego odczu­
wania bratersh\'a z b1>jownikami o t>okój wszystkich krajów. 
w tlt'zudacb s?..czert>go przywią;r.ania do naszego wielkiego przy,ja­
ciela - ZSRR i Choqźeg<> Pokoju- Józefa Stalina. 

Przyrzekamy. 7,c uczynimy ws:t;vstko, by każda rodzina <:zło­

w.ieka prac:1• "'' naszym kraju stała s.j~ ogniwem narodowego fron<hi 
walM o pok(1j i Plan G~letni. 

Natchnione wiarą w słuszność i .świętość naszej sprawy, ~­
wione niezłomną wolą obrony naszych zdobyczy, wszystkiego, co 
jest nam najdro7.<;ze - nas-,.ego pięknego kraju, życia i pnyszłości 
naszych dzieci, pod \1\'aSl.l:ym przewodem, Obywatelu Prezydencie, 
będ'lliemy wraz z całym narodem uporczywie i nieugięcie walczyć 

aż clo ostatecznego zwycięstwa. sprawy poko.iu i sprawy budownic­
twa nowej, socjalistycznej Polski. 

W drugim dniu obrad sala stała się błękit­
na od niebieskich chustek zdobionych białym: 

gołąbkami. W momentach szczególnego nasile­
nia en~zjazmu błękitna fala chustek kongre­
sowych, którymi powiewały delegatki zdawała 
się kipieć i burzyć. 

entuzjazm. Gorąco oklaskiwane są nazwiska ta­
kich przodownic pracy jak: Janina Grzelak, .Ja­
nina Nowak, Ludwika Barcz i ilrne. 

Uroczysty jest moment w.kończenia. Po 

Rządowa delegacja 
radziecka 

przybyła do ParJia 
Prócz chustek delegatki otrzymały w upo­

roinka błękitne bloki do prowadzenia notatek. 
Bloki t.e nie próżnowały. Delegatki . bowiem 
skrzętnie notowały przebieg obrad, aby je po-

Eli.W.:YŻ <PAP>. - W dndu 3 mar- tern wiernie przekazać koleżankom w terenie. 
ca pmybyła do Pm:yża delegacja· ra- • * • 
d2Jiecka, która weźmie ude.:i.a.l w na- Delegatki nie przyjechały z pustymi rękoma 
radrzlie wstępnej p:1.v.edstawicieli 4 przywiozły piękne prezenty na Kongr.es. 
~ di!.a opra:cowanńa progra- Na urządzonej wystawie prezentów wyróż-
ma Konferencji Milrristrów Spraw 1.a się piękny model tramwaju, przywieziony 
Zagraaicmych. W skład dełe~ ra przez łódzkie tramwajarki. Zwraca.ią uwag: 
drzliedcl.ej wchodzą: wdcemmister równici: prezenty załogi ZPB im. Kunickiego 
Sptaw Zagraniic:mych ZSim - W. oraz prezenty Południowo - ŁódZ'kiich Zakładów 
Gromy.Im, jaiko przewodnlicząey or.az Prz~ Pasmanteryjnego. Jedno z honoro-

· .A..,'IJlawrentiew i W. Senrionow. wych miejsc .~uje gazellka ścienna LK z f:1 -

• bryki sklejek w Piotrkowie. Łódź przywiozła 
około stu podarków. Większość tych łódzkich 
prezentów dla delegatek to obrus.v. dywany. 
piękne sweterki itp. Wiadomo .- łodzianki zna 
ne są ze swego zmysłu praktyczności. 

Walki Kor,ei 

Pecha miały torunianki, które wiozły dla de­
legaitek pierniik o metrowej średnicy, ale, nle­
stety, w podróży pierni·~ połamał się. 

* * • 

PEKIN (Pi\:P} - Ogłoszony w 
niedzielę w Phenianie komunikat 
naczelnego dowództwa koreańskiej 
armii ludowej stwierdza, że na 
wszystkich fro$ch oddziały armii 
ludowej w ścisłym współdziałaniu 
z oddziałami ochotników chińskich Również i onegdaj pierwsza głos w dyskusji 
utrzymudą mocno, zajęf;e pop~nio zabrała łodzianka, prządka, Stanisława Podsia-

pozyeje. .. I dło. Mówiła. • ona w imieniu kobiet zakładów im 
J Qdckiaiy armii ludoarej dzi:ałaią- StatiDa - o ich walce o pokój, o Plan Sześcio-
e&'W rej,On:ie SeWu, w ciąg.s iiJ:;?Jech· •letni. Podane ~ez nią lli:zne przykłady :ziobo­
tJ.li - dł 2 &> :t ~ ~ ~ 'wiązań. jakie pod~y ostatnio kobiety tych ~ 
!b : tł san~mw.121• ·Ha~ .„ ~ 'W3WQła.ia wśród zebrml7Cb <>eromDY 

Tak .iak górniczki, czy kolejarki, równie ser 
decznie oklaskiwane są włókniarki. Kobiety ca­
łej Polski cenią bowiem i szanują pracę na­
szych łódzkich przodownic. 

* * * 
W obradach popołudniov.rych zabiera głos de 

lcgatka ZPO „Wólczanka" - MaToja.nna Gło­

dowska. 
l'viówi ona o poszukiwaniu nowych form pra­

cy dla pokoju, dla budowy socjalizmu. Daje 
przykład ze swoich zakładów, gdzie w związ­
ku z dniem 8 marca i Kongresem pracownice 
tych zakładów przeszły na system potokowej 
pracy taśm co znamnic skraca cykl produkcJ' 
i obniża koszty wła ·ne. Ko"ńcz.ąc powiada: „Na~z 
dalszy wkład w dzieło utrwalenia pokoju - to 
włączenie się do szerokieJ akcji zbierania pod 
pisów pod apelem berlińskim Światowej Rady 
Pokoju. 

* 
W ti-akcie dyskusji na salę wchodzą dclega­

cje kobiet z rozmaitych miast Polski. Łódź re­
prezenh1je delegacja z ZPB im. Annii Ludo­
we.i z tow. Simową na czele. Wystąpienie włó­
lmiarek spotyka się z falą ogromnego . entuzjaz-
mu. 

* * • 
Do władz Ligi zostały wybrane również ło­

dz;ianki. Są to Fjja:łkowska- d2liałacrzJkia i;:po­
łeczna, Gości.mińska - Budowniczy Pruski Lu­
dowej, Gąsiorowska - profesor UŁ, Rybińska 
- robotnica· ZPB im. Stalina. Michałowska z 
ZP.W :im. Reymonta i !K'tl'Ilicyn e; ZIPIDz. dm. 
R~ńskiego, 

przemówieniu podsumowującym obrady, które 
wygłosiła tow. Orłowska - posłanka na Sejm, 
kierowniczka Wydziału Kobiecego KC PZPR i 
członek Zarządu Gł. Ligi Kobiet - zrywa się 
burza szalonego entuzjazmu. Wznoszą się okrzy­
ki na cześć naszej Ludowej Ojczyzny, Partii, 
towarzysza Bieruta oraz towarzysza Stalina -
niezłomnego obrońcy pokoju. Potężnie brzini 
Międr.lynarodó-wk.a. śpie11rn.ią partyjne i bezpar­
tyjne kobiety złączone wspólną ideą: służenia 

Polsce, pokojowi i p0<>tępowi. 

* * * 

Queuille też zrezygnował .•• 

Guy Mollet 
zmontować nowy 

prób u~ 
gabinet 

PARYŻ (PAP). - Queuille, podo­
bnie jak Bidault, zrezygnował iz mi­
sji utworzenia nowego mądu. Wo­
bec tego, zgotlnie z przeWtidywama­
mi, misję tę otnzymał Guy Mollet Il 
podjął rozmowy informacyjne. Dużo nauczyłam się na Kongresie - stwier~ 

dza przewodnicz<.ica KołaGo~;.iody11 ZSCh w Gi­
dlach, pow radomszczańskiego - Jadv.>iga Go~ 
nera - małorolna chłopka. z niecierpliwością l całego s' w1· ato 
oczekuję. aby wiadomości te zawieźć w teren. _ 
Dwa dni Kongresu były dla nas dobrą s:?ltołą. ~ .,---~~.--· - ~-~ 

Oceniłyśmy nasze osiągnięcia w ostatnich pię- PARYŻ. Biuro Polityczne P. 
ciu latach. Wskazano nam braki w robocie or- Francji uchwaliło rezolucję, w. ii\.. 
ganizacyjnej. Wskazano nam jak my, kobiety rej witająo doni-Osie uchwały ~ 
mamy wałczyć w ramach frontu narodowego towej Rady Pokoju wzywa Franca 
o pokój, o Plan Sześcioletni. Wskazał nam Kon- zów do obrony p-0wszecbnego pra­
gres, jak organizacje kobiece winny wychowy- wa wyborczego i do wzięcia wzmożo 
wać kobiety w duchu patriotyzmu, dumy z osią- nego udziału w referendum przed 
gnięć naszego narodu, w umiłowaniu pokoju i wk-0 remilitaryzacji TriZ-Onii. 
pracy. w gotowości do najwyższych ofiar dla 
szczęścia narodu, w solidarności z innymi naro- - DAMASZEK. Narody libański 
dami, w przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. i. syryjsl•i protestują stanowcz<> prze 
stojącym na czele postępowych narodów wal- c~wko przyb~ci~ do portu w Be;ira 
czącycli o pokój. cie_ amerykansk1ej eskadry wojen. 

K-ongres dał wytyczne i trzeba je rozpro-

1 

neJ, 
wa~ć, ~_trafiły one do kobiet 1?-awet w naj- -LIPSK. Dllia.4·bm. nast~ 
mn1e3sze:i wiosce. Oto nasze :zN\ame - nas Je- czyste otwarcie Wiosennych Targólir 
legatiek i gości Kone:resu.. Lipskich - pierwszych w .„ 
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U naszych Kobiety pracujące miast i wsi Francuski front narodowy 
AKA~!~,~~!iół w narodowym froncie walki o pokój i plan 6•1etni walki 

przeciwko remilitary.zacii 
(Korespondencja własna) 

w ~si~R~~~~~~1!~ó!!Rn<Jwy Fr gmenty referatu sekretarza z. G. Ligi Kobiet - Stanisławy Zawadeckiej 
o;:rodek naukowy - Akademia Nauk WARSZAWA (PAI'). - SeJrretarz I zatrudn1'en1·e dalszych l.'J.30.0UO l'o· 
R(>pub1iki Turkmeń~kiej. ' I - · stającej troskliwej opiece. jaką 

Do zadań n-OWOpowstającej Aka,de- Zarzqdu Głóv:nego LK - S. Zawa- biet. R7.<ld Ludowy otacza matkę i d:dec 
mii Nauk Republiki Turkmeńs.kiej decka. stwierdza w swym referacie, Wzrasta również liczba kobiet, bio ko. 
bNllzie należała koord}'nacja prM i:e Liga Kobiet od chwili powstania, rących udział we współzawodnictwie I tak na przykład w końcu roku 
specjalistów ró:&nych gałęzi Wtledzy, t . .i. od sierpnia 1945 roku postawiła pracy. Wynosi ona obecnie 350.000. 1950 liczba stałych żłobków wynosi 
k tór,zy powołiani ~ do routrzygnię- przed sobą zadanie wyrwaI1ia na.i· W ślad za kobietaim, pracującymi ła 559. liczących 24 tys. miejsc, co 
ei.a poważnych problemów, zwiąxa- szerszych mas kobiecych z zarofa w przemyśle, komunikacji i handlu, stanowi 17-krotny wz.rost w p-Orówna 
nyoh z budową GłówDego Kanaru nia, w jakim znajdowały się one poszły kobiety wiejskie, włączając I niu z ol<r<'sem przedwojt>nnym. w 
Tudcme:Mkiiego. w ustroju kapifatistycznym i wy- się coraz akty\vniej do socjali.s'.~cz t~ m ~amym roku liczba przedszkoli 

chowania ich na ś-.viadome bojowni nej przebudO\'VY wsi. W grupach ho wzrosła do 7.710, a liczba miejsc w 
~~~~Jyg:~p~~~i~H czki o nową Polskę i o trwały po- dowców i plantatorów pracuje oko- nich do 343.000. Na wsi zorganizo-

Z dniem 1 marea """""'W3>Clv..oKo w kój na świecie. q ło 600.000 chłop~1, malo i średnio- wano 5.900 d~ieciflców sezonowych 
„,...- " Liga Kobiet włączyła się w nurt rolnych. dl:l 333.000 d7iec!. · 

~hinaeh· ubezpieczenia. BpQłeczne ro· międ?.ynarodowego, demokr<ityczne- ROZ\"i.1'a1·"" S\\'o.·1a JJ1·ac·n ''' n1)'~1 
bo+-n-i"-o'w 1• urzę.l--'l ' -..ri · " „ W procesie wykonania wielkich 

~.w11. WJJt.tow, w l"~~się- go ruchu kol:>iecego, którv. skonsoli uchwai B;'l''n Polit.v···7•1e..,vn KC 
bio-'--eh " 0 trt d 1·~ • h d ~ • zada:\ nm:zych planów, \vyrósł i 

L"'uw<> '~ 1 .n aJącyc ponao do\:vał sio i stworzi-.. ·ł Ś\v-ifltow0 De- PZPR. Ll:.w Knbiet z.wrriciln. s. zc•z.e· 
100 osób zgodnie stat tern b " ., „ - ul,ształtował się wspaniały aktyw 

' . ze u u ez- mnkratyczną FedPrację Kobiet. gólną uwri<::q 11'1 Jl''7.'·~r·ie~r.enic a~ l'ob1-ecy i· znaczn1"e wzro•,ły szeregi· 
piecz.eń społecznych w Ch'ińsk"!\ej Re- z d · ' - · -
publice Ludowej. a ani a swe Liga spełniła pO wan. u kohlet pr>.r>-. ·r~·suw<lllif' na.i orgnnizacji. I,iczba członldń zwięk· 

Ubezipieczenia. społeczne w przed- przez S?.eroko zakrojoną pracę wy zdolnicjs7:-Th, nn,ih:i.i'd1.icj nfiur1wch szyła się 7.1" 190.000 w roku l946, 
· b' ..._ h tru·.>-• . chow WC7..0 - uświadamiającą oraz w prncy 7.nwodow0.i i spnlPc/•1c.i - tlo !!.OOO.OOO w rolrn 1950. 

lllę iors„wac za '"1111ających mmej przez stało, syst~a+-~e s;>;kolenie na odn. O\\df'•lz1"·' ]nP. "(c'l'.1 J\'.·1· ,,·J·,·1. \"~ •• ; 
niż 100 osób okxe'la" o ,_. .,,...__. „ n I'"· Aktywność or.i~anizacji uwidoczni-

, 
8 Ją um wy z;„io zawodov.10. kobi~t. Sp.......,;ałv. J'e3· o- nv. m znrianicm b.''ło l'U

0 \"t1iez·. otocze 
in>\"'9 ·-•H • - la się szc;:ególnie w okresie przy-
lłOZWóJ BUDOWNICTW A SPóŁ-- w~ej pracy warnnki, jakie 9bwo- nie opiekn awan~owanych. W prze· goto\\"a11 do I Ogólnopolsh'iego Kon 

rzył DOwY ustrój społeczny. myśle flwansowano nmrnct l 8.000 ko grA.•·u Ligi Kobiet. w tym czasie 
DZIELCZBGO NA WJ;i)GRZECH Na ik.ursach, rorr;anizowanych biet. Sta11owi. ka dyreklorów obię setki tysięcy kobiet miast i wsi 
Na Węgirzeeh roewi'ja się ~bko przez LK ,.,...zeezk'Q!ono """ad 40.000 ły 133 kobiet.v, in7.y·picró\~' - 107, 
h -"°d · l b d · · ,,.... ,,..,.. podejmowały i realizowały zobowią 

9llC "'~ me czego u owmctwa m1e kobiet. Podczas, gdy w ro.ku 1946 majstrów ......- 539, odpowi<"dzialnych 
akmlll.iowego. W rok.u bież. 2'lbiudówia.. rz:at.rudnionyeb było we wseyst.k:ich kieroi.vników - około 3.300. V.'śród zania, prz~rczyniające się do pr:r.yśpie 
nych 2IDStainie 2.000 ~aii epół- gałęziach gospodarki 813.000 kobiet, awansowa11~Th znac:rnv odsetek sta f!;;~ii:go~konania zadań Planu 6-

dmelezycli. pod lr.oniee Planu 3-!ełniego liczba nowią robotnice i chłopki. • Zasadnicze zadanie, które sooi 
W okręgach górniczych org8łlimtje kobiet ))!'Mllqj,...ye:b w przemyśle do Szeroki awans ~t>ołeczn" robotnic d · 

-' -JL-~ • 8 h ~.:i-· 1 • I ...., " prze e.ałą na zą organw.aeją, - mó 
icaę ~me nowyc "l""u:-„:ie1ni nne 91ła do 1.300.000. i chłopek mało i ś1""'~iorolnych stał _.,,._;_eh ""-"' wi następnie Zaw<Jdecka - to ob 
~„..Y. · Plan 6-leitni przewidu:je mitomiast ~ mo'iJli.iJwy dl1Jięki nJeustannde wzra jęcie zasięgiem naszej działaJnoś 

• I ci nowych milicnów lmbiet miaste-

i f 'M JB - P rl J U ón iem !trateg;uDJm uu DH ~ałKanar~1~S~~~I~E§~=;~ 
9Jletja zajmuje kluczową ~ Dlłm parlament - \lża1dla się nie- strategiczne] na te~·en1~ re~onu: _Po I cfaienna, systematyczna troska o ko­

we wschodniej części Morza Sród- dawno grecka gazeta monąrehlstycz dobny rozkaz obow1ązuJe rowmez . o I bi etę pracującą, 0 jej dziecko _ 
:riiemnego. Położenie greckiej vrys- na „Ethnikos Kiryks" - jeżeli JK"ZY ~olicznych_ ch~opów przy budowie. musi sie, stać :jednym z ważniejszych 
.,_. Korfu ułatwia kontrolę Adriaty sy•- SI."" -- __..._• _.__ ""-k h ob kt · j 
kn"'"J - "_. s--- _......Y, „_ umyc. ie ow.. . . odcinków naszej pl'ac:"t'. \Vzma('niać 

; wyspy Lemnos, Lesbos, Samo- konseaw1 w puszkaell • znakiem Pcx;I_zegacz~ _woJenm WY7A'.lacz~Ją musimy pracę nad podno"'z<'nil' P<' 

tmlk-a - to ikiluoze do Dardaneli, sta ,,nw..de in USA?". . . . Grec31 ró".7111ez rolę d~Rtawc:v mię- ziomu kulturalnego i upowsz1>r.h11ie­
nowiących naturalne wrota do Mo- Ame-rykanie ?.arZądzają r0'\V!l1f'7. I sa armatniego. W mysi amery.kań- nirm oświatv wśrótl szerokich rzPsz 
rza Czarnego. Archipelag Cykla- greckimi siłami zbrojnymi; u~tulaj:~ skkh d~'rektyw rząd ate1'iski opra- l•ohiet. · 
dów, to klucz otwierający wejście liczebność greckiej armii, mianują c<nvał nrojekt ustawy, zgodnie z Jdó Czołowe nasze zadani!" _ to wieł 
dQ Morza Egejskiego z poludnin. Po i pnumosza oficerów. ru o':lrÓf'7. 300 tyi>, żołnierzy, znajdu ,,3 prac::.. w:vchowawczo _ u5•,,lad~ 
siadanie wyspy Krety daje możność Każde nowe zarzad:>.f'.nie polityc7. jącvch się obecnie JVld bronią, wp1:0 mi<'-.iąea. ?:~i<>i-z.l'l.iąca do włączenia 
faktycznej kontroli nad zachodnią ne i gOApOdarc-ze amerykańskich im wau~ono p1·zvmu«1 .1·<' prz.·<po~obH' w.:;zystkich kobiet praeu.iących do 
ezęścią Morza Sródziemnego. perialistów podyktowaae jest przy- nie woj.:ko H' dla ę· · J b"et 

K.......,.stne --IOienic stt'a.•......i-„
1
e · \ ~ · m zczvzi;. 1 rn 1 · 1 n;irodowego frontu walki o pokój i 

~~„. _.. ·~ti·~- gotowaniami dCil nowe.· wojny. Grecka klika rząih:ą<>a bJ,Je rekor- I Plan 6-!t>tni. 
Grecji nęci a.merykańskfoh imperia Sµmę 300 milionów clolarów, u- dy R"orliwu-!ci wobec amerykańskłch Polska J,ndowa - kończy ~e 
łistyeznych dra.pi&~<'ÓW. Dlate.go d "nl n Gr•nji ...,,.„ .... wi d ,_..._ _.B • J k · · l l • 1 I · 

Zlr o ą = na , ....... s„., e -r. ... uy 1 tnO{'Q,_,„·row. a o~w:iac r:?:y mer.a · przC>mówienie Stani~lawa Zawadec -
właśnie zapałali oni taką ,,miłością" ny "'-· da"· ł l k" ''' I .uuuiana, l'l'Y .... owano na mr.-1 wnu am 1a<w11 or grec 1 w aszvng. ka - rJ ała kobietom warunki pełne 
dó tego kraju. „Wybraliśmy Turcji} brojenie armii greekiej. na bmfowl' t-ome. t'l'.ad Veni7.el0sa oddać ma dn ' o riiwnounrawnienia. Piai 6-letni 
I Grecję - przyzna.ie cynicznie dróg stratrgkznych. lotni. k i in- dysp.ozy„;li „?.!\ehodnicl1 <lemol1rac.ii I ·twa.n.a perspektywę wspanial<'go 
„New York Herald Tribune" - nie nych urzą.dzeu wo: k~·:rc:i1. AJ10 :"iOO t:vs. 7ołniPrz:v ~rl'ckkh". ,Jeżeli I rozwo.iu ich zdoh1ości i twórczych 
dll"tego, że znajduja_ si„ one w t.a- b ł t d · t ,_ „ k · 1 rł t d J · I " Y o op.ero pocza e"". 1 ."1m<>ey ·:>1,1P 1? 1.ą na o o ary 1 i;ił. JH:isowa. organizacja kobieca -
kiej potrzebie, lt'<'z dla.te.go, :i:e sta- I . ] " . u~' A • ,_ 1 ' . I 

mp:-rm 1sc1 '":.,_. rm.'>z··r:vE i 7.bu j 1,w1r.-•"1:a 1 .0"'1ll~'Y brom. . . J,iga roMet. musi przyśpieszyr 

nowią WJ'{)ta strategimne, wiodą-0e dowali nowe lot"11'-'Ra na I•.0--f.1, •.v C0dz!(>n•11P. niemal oclbywaJfl się swoim w,·~iłkiem dojrzewanie na.i 
do l\'lorz.a Cwrnei:-o. do serca s l ·1 l K • · ..,.. · 1 A' l _, t b 1 a ~n~ m: 1: w awa,_ 1. v.- r~o~;l'·, . 

1
. w •"'''.ric 1 n:n-:1"~' ~7 ;i .1~ genPra ne szerszych mas kobiecych do roli 

Z."lRR". Innymi F"łowy janke~i oku Janm1e 1 rruiych m1 ~1 ;cov;Q!;ciach. go. Of1cerow1~ n1 iervkanscy w a- bo,iowników o pokej i budowniczych 
I>O\\·ali Grecję po to, aby \\"Ykorzy- Zbudowano poz:a bm gtat:'j~ ra<lio!o ,~·;lf'iól wyżs;wch oficPr.Jw greckich soe,ł:ilizmu. 

Od czasu kiedy francuski ruch 
obrońców pokoju zainicjował w 
grudniu ub. roku kampanię prze­
eiw remilitaryzacji Niemiec, nie 
ma dnia, któryby nie przyniósł bo 
gat.e;!;o plonu. 'V referendum bio­
rą udział miliony Francuzów pro­
te.st.ująt·ych przeciw wsk1·z szaniu 
u granic Francji hitlerowskiego 
""ehrmaclrtu. 

Szernkie rzesze obrońców poko­
ju. które wypowiadają ·się w re­
ferendum, rekrutują się zarówno 
spośród naj·bardziej postępowych 
elt>mentów z komunistami na cze­
le, jak i spośród różnych odła­
mów drobnomieszczaństwa. Zagro 
żenie narodowych interesów Fran­
cji zmobilizowało francuską opinię 
public>zną. świadomą czyhająreg·o 
niebezpit>c:zl'f1stwa. 

Dolychczas zebrano już kilka 
miliooów JJQrlpisów. W jednym tył 
ko depart11mencie Sekwany, który 
obejmuje Paryz i okolice, zebrano 
już ponad milion podpisów prze­
dw remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich. 

Dotychczasowy przebieg akcji 
w~kazuje, jak wielką wagę przy­
wi:!zujo francu<ki ruch obl'Ońców 
pokoju d<> red't>rendum w sprawie 
remilitaryzacji Trizonii. Wynik je 
go - zdaniem organizatorów -
ma o~romne zn:iezcnie nie tylko 
dla !'amej Francji, ale również dla 
calok;;;ztattu stos1111ków mi~dzyna­
rodowyeh. 

Ze względu bowiem na położe­
nie g<'ografic:z.ne i strategic:.me 
Franc.ia odgrywa niezmiernie waż­
ną rolę w plaollnch imperialistów. 
Jeśli wi~c Franeja, wplątwn.a obec· 
nie przez zdradzieckie rządy w sidła 
:::gresyvmego paktu atlal)tyckiego, 
notrafi uwoinić się z impedalisty­
f'.7,llY<'h więzów, siły obozu pokoju 
7,03br;I! josz··ze bardziej wzmocnio 
11(!. Obecna kampania jest ważnym 
czynnikiem walki narodu francu­
skiego przeciw imperialistycznym 
podpalacz<Jm świat.a. 

Walka przeciw remilitaTyz.acji 
Niemiec zespoliła szerokie rzesze 
o<połecz(>1btwa fr~ncuskiego w ogól 
nonarodowym froncie oporu prze­
eiw polityce rządów zdrady. Fran­
cu:<1i - niezależnie od poglądów 
polityczn~1ch - z najwyższym obu 
neniom potępiają rządy, które po· 
rie1·aj~ amerykańską politykę od­
radzani<! hitlerowskiego Wehrmach 
tu i wh;iczenia go w skład altan­
tyckiej armii agresji. Francuz.i 
v.oiedzą. że uzbrojona przez Amery 
kanów Trizonia to ognisko nowej 

wojny, oo widmo śmierci i zniss.. 
czeń dla narodów Europy, to _. 
grożenie niepodległ<Jśei Fra.neji. 
Głęboko patriotycmy chara.h.-ter :Ee· 
ferendum moł>iliznje do aktywnej 
walki o pokój n<>we rzesoo bojow­
ników, dotychczas jeszc:te biernych 
obscrwat<>rów w-yUarzeń polityc&­
nych. 

,,Pokrzyżować plany remiłitalr7-
zaeji niemieclci.clt odwetoweów' -
stwierdza uchwała KC K~ 
cznej Parti.i Fraincji - to znacą 
uniemożliwić nową wojn~ w Euro­
pie, prz.eszkodzić w wywohmia 
trzeciej wojny światowej". 

Stanowisko Komunistycznej Par· 
tii Francji w tej sprawie jest sta­
now iskit>m prawie całego społec:r:eń 
stwa francn ·kieg-o. Przeciętny oby­
walel Francji zdaje sobie sprawę. 
że jeśli wola narodu zamanifestuje 
,·ię dobitnfo w referendum przeciw 
remilitaryzacji Niemiec, to żaden 
rz1!d, p1>pierający zbrodnikze plany 
odbudowy hitlerowskiego Wehr­
machtu, nie zdoła się utrzymać 
przy władzy, nawet gdyby był jak 
najbardziej popierany prze;io; amer7 
kańskich imperialistów. 

Po drugiej stronie gra.nicy fra'n­
cu. kiej, zarówno 'lf Niemczech Za• 
chodnich jak i w Niemdeckiej Re­
pnbliee Demokratycznej, rośnie e­
pór narodu niemieckiego przedw 
wskrzeszaniu hitlerowskiego Wehr 
machtu. l\Iirno zmowv milczenia 
zmarshallizcnvanej prasy, któr.a u­
siłuje ukryć ten fakt przed opini11 
francuską, do spoleczeństwa fran 
cuskieg-o ooraz . więcej docie?a 
wiadont<lści o walce mas p1·acują· 
cych Niemiec przeciw adenauerom, 
schumacherom i innym agentom 
amerykańskich wichrzycieli poko. 
ju. Wiadomości te wzbudzają w na 
rodzie francuskim wiar(> "' s ·ute­
cznośf wspólnych wysiłków zmie.­
rzając:ych do pokrzyżowania ame­
rykańsko-hitlerowskich przygC>to· 
wań do nowej, zbrodniczej wojny, 

Inicjatywa podjęcia wspólnej, 
zor.~unizowanej akcji mas pracują 
cych Niemiec i Francji wzmocni 
front walki przeciw zdradzieckim 
knowaniom amerykańskieh podże„ 
gaczy wojennych, praA"nąeych Jtt'ZY 
pomocy hitlerowskich najmitt)w 
wywołać nową rzeź w Europie. 

Front pokoju nie zna granic. 
Ludy, które imperializm amerykań 
ski 11rz.eznac7.ył na mię<=o armatnie, 
nic dadzą sic oszukać i walcią o 
trwały pokój i zabezpieczenie nie­
podl<'glości narodów. 

Gi!orges Soria 
rtać ,ią jako pr:r.yezólf'k WLljennv kacyj11:11 T. a 0 . c.a ~ ' -el~/Ono por odbywają in-pekt:"jq pogranicrnych 
przeci\~ko Zwi• zlrnwi Rad 1 iec·k:Pmu ty Kor[u, Salonik, • l:h·ieny i in- garnleoc'lów. 87.f'f amPrvka6skiej mi 
i J,ru.iom demokracji ludo\Yej. nych miast. wyhudQ;\'allO w Mary- sji woj!lt:owPj w Grecji, ge11erał Jen 

A•nerylrnr1ski impi ri<'lizm u.i u-z cy (wy. pa Rhod ~ najwlęk.,.ze }~in! pr;- byw· ł ni~dawno w .Taninie 
mit cnłkowicie Grecj~. Pocz\'łiając lotnbko na Mor7.ll Sró&ciffln.nym, u w pobli?.u granicy gr~J·o - ałbnń­
od 12 marca lfl47 r., to iest od chwi tworzono bllzy lotnicze w okolicach skiej 11a in.~pekc.ii monarcho - fa­
li proklamo \'Imin F!awetnej „dol<try Patra!'lll oraz na Krecie, zbudowuno szvstow:'.kic...P sił zbrojnych. 

Wspólnym wysiłk·em obronimy pokói 
ny Trumana", kraj uh·acił niezawi arterie> strategiczne wiodae"' do gra Milifa,ry~ia G;e('ji ściągnf'ła na 
Sł<'ść i obecnie niczym się nie 1·6żni nic Albanii i Bułgarii. ludno.'ó ni 7.lim~one niedolt> i cit>rpie 
od takich „nie7-awisł,vch" kolonii, Jak doniosła prafla at.eill'ka. nie- nia. W gosµotfar(le ograhianeJ prze>z 
jak Filipiny czy Kuba. dawno na konfert'nc.fi gosJ)Odarczej imol"l'falłxm aml'r~·kański pan11jl'l 7.a 

Ateńsc~· monarc~o, - faszyści są rządu mona.rebo _ taR~towskiego m1•t. f'fln:V art:vkuł6w pierw 7.ei po 

mcirione_tkami kr~low dolara. . ~ Rtnba ador USA Pe 1rifo:or doma!>,'a! trzeby "tale ro ną. :i:ywno.'ć znika 7. 

w~zvstl~rch zagadn'.(>ni_ach . gr:cJ-leJ się. aby gTeoo:v tninisłro\\-ie po~łu- l';\'nlrn. I,uclnolió pracu,ląca przymie­
pohtyk1, go:nodarln, frnansow l h~1? I sznic „zatwierdzili" uchwałę, p-rzl' ra ~łodeu1. 
dlu decyduJą Amerykanie. . „Pocoz widu.fą<'ą wył>onywanie in-ze<le • Taród gl'€r.ki coraz f'nf>r~icznii>J 

l\a 1nar9,inesźe ----------------
A!irobatyka 

wszystkim robót o znaczeniu woj- \"'':--1.ępu:ie 1wzeC'iwko ameryk<11't~kiej 

ł 
skowYm. M. in. przyjęto uchwałę o polit~'C'e militaryzacji kraju. Mimo 
budowie dróg strat€-Jdcznych Salo- okrntn~·ch prześladowa1't, mimo wv 

Sio• W ntld - Antipo1is. Kozani - Amin- roków śmierci, setki ty!ńecy grec-
<iason. Monarcho - faszyści zmusza- kich robofnikÓ\\", urzędników, chło­

ją ludność do pracy przy budowie pów i żołnie1·zv oś\\Tladcwją: ,.M:v, 
Rr.~·tyj.;ki ministPr wojny. Shin.wcll, za tych obiektów. Tak np. w rejonie Greey, nigdy nie h('.dziemy si~ bić 

pytany pn:;ez lwr('.1111mdenrtiw pras?1ł>y~h Sap,v wszyscy obywatele od 16 do 111•i.:eciwko Związkowi Raclzienkiemu 
eo sądzi o zbrojeni.ach zachodmo-me· 50 ląt :Mnuszeni zostali do przepra- i krajo'm dl'ttlokral'.ii Indowej". 

Listv 
t. 

11<·zestniczek K.ongresu L. K. 
do przy ·aciółek w Ko rei 

WARSZAWA (PAP). - Przedsta I amerykańskil'h mcrderców kobiet i 
V.'iclelki kobiet miast i wsi CRłej i d7Jeei korł":iń<>kicb. Tym lepiej ro· 
Polski, zebrane UR Ogólnopolsltim . ztoniemy \Vasze cierpienia, że żywe 
Kongre~ie- LK, u~ln.':'aliły tekst li~tu 

1
1 sa jeszez,e w naszej pamięci podo-

do l·obiet koreansk1ch. PrzPSvl:'lJaf' b · b od · · k" 1n· 1 najserdecr.niejs71E' µ07.drnwi.P-ni'a . i nc z r me'. Ja ie pope . ia na n:i-
życz nia zwycięstwa bohat<"rkom szym n~rodz1e ?kupan! b1tlerowsk1. 
Korei walczącym z krwawym na- Wiemy .1ednak, ze tak .1ak potworny 
jeźdźeą ameiyka!'t!!kim, kobiety pal- terror hitlerowski nie złamał woli 
skie piszą m. in.: walki narodów chwilowo okuwwa-

„DROGm SIOSTRY I PRZYJA- nej Europy, ta.k samo zbrodnie im-
Clół,KI: periali!';tów amerykańskich ust.okro 

Zgro7.ą przejmują nas bes~alstwa tniły Waszą. świętą uienawiść do 

krwawych hord Mac Arthur i Tra 
mana. 

Kobiety polskie zdają. s<Jbie w peł 
ni sprawę, że walczycie przeciwko 
naszemu wspólnemu wrogowi, be· 
stialskiemu imperializmowi amer:r· 
kańskiemu i że każde Wa1;ize zwy­
cięstwo jest wkładem do walki o po 
kój, walki, którą prowadzi cala p0 

stępowa lmlzl·ość ze Zwlazkiem R:\ 
dzie"kim na czele. 

llł'it>ckich, po chwili namy.<lu ~wiadczył. ' cowanla 6 dni Pl~ bUdowle drogi B. l\mf,ECHOW 

::it- wyraz ,,=brojPnia" jest niew1r1.foitvy i -------------------------------------------------------------------------

do kobiet 
amerykańskich 

WARSZAWA (PAP). - Na I O­
gólnopolskim Koni:lr1>-sie Ligi Kobie+ 
jednomyślnie uchwalono tekst listu 
do kobiet amerykań::>kich, w któ1·ym 
m. in. czytamy: 

§;~[iiE:r~"}E~~ POTENTACI KA ITAŁU ORGANIZATORAMI WYŚCIGU ZDROJEM 
Slrinwell 11 ie jest nawatorem w ie.i 

dsit>dzinie. Hitler nazywał agresfr „wal \V dzisiejszej AmefY'Oe każdy działacz państwo 
ką w obronie cywili::acji". Gestapo na· wy, bądź salll jest iviełkim businessmanem, b.ądź 
::yttvJło patriotów „terrory.'ft.ami" i „ban- ł też pochodzi z npraywilejowaaej kasty wyzszych 
llytami". Tit.o nazywa siebie „lwrnunis- · urzędników monopoli, bądź wreszcie należy do 
~·-, a ametykańskich ehploourtorórv kategorii zawodowych politykierów, którzy bu­
.,dobroczyńcami" Jugosławii. ł dują swą karierę „państWi>wą" przy finansowym 

O wskrzesza11vm Jr ehmwchcie hille poparciu bankierów i przemysłowców. 
r.ott>skim imperialiści amerykań.<cv wvra Z takiej agentary wielkiego kapitału składa się 
mjfl si" jako o „dt>mohatyc:::nvcl; ~ił~1ch właśnie amerykański parl111Uenł. W Kongresi ,? 
:br~jn}·cii". u premier brytyj~lri Att/Pe poprz~dniej ka~e~cji 60 proc. członków sta~owili 
na:vm1 hitlerowskich generałóu;-~ peidla, prawnicy w słm:~te towarzyst~ baukowy;h i pr~e 
G11deritl1ffl i Heu.si~igPr.a „demolorat,i·r.z mysłow1•.ch.. P:ocz tego za~tadało w Ko~gre.s1e 
JłYmi dowódcami". w Tolcio ma zosUtć 97 ba_n~1ero~v i ~.rzemypsłowcow oraz 46 w1elk1':h 
•tfrnrzorie miJiisterst.wo, którego ::fl(la· właśo1c1ell ~temsk1ch, o '!yboraoh ~ lisi~pad~te 

· b d . ·z d . k . t. 1950 r. obhcze Konl(resa nie ale&ło zadne1 zm1a-
ruem " zie przes a owanie ·omwns ow • 
. I : , I . O nie. 
i o >roncow po w11i. trz;yma mw 1iaz11•ę R · • · · 1 1 wł d I · 
„mi11istPrstwa dla zaclrowania w1lwj11'· t tow:mez i .,,,_ ołr:..a.n~c if' a zr. wy_ con~whcze1 łpo· 
B . . . . . d . "' en ac1 przem: s owi 1 mansowt 01 az ie pe no-
~, to ! „przn'!"1111e1 1 roz51 11.1e1 : _ mocnicy odgrywają kierowniczą rolę. 
• '1 )7!11. ~m,7n! P_~z~slan1;ann Tr:eru111 się Proces opanowywania przez monopolistów Wall-
~mwz mi.pen?l1sc1 . amerylamscy: g.d.1· Street czołowych stanowisk w amerykańskim 
p1s:q o . orga111::011v111w „a1m>rylamsl~1cl'. aparacie rzędowym spotęoował się w szcze~ól­
baz lot!itczych .u'P; Fra11<·1.1. A111eryha.11slri ności po wojnie, .kiedy słery panujace USA wkro­
tygodnil;:, „Clmstum Sc1Pnce ~omtor'· czyły 11a di·ogę bezpośredniej agresji, na dro!!ę 
r..i>=e - .,Ze względu na "P"C)'flt'::11e trn rozpętania nowej wojny światowej. 
l'lU1ki we Francji, tj. ist11ienie silnej Okres ten - to ol~res prezydentury wiernego 
partii kormmistyc:mej. ::aldadunie lot- slngusa monopoli, Harry Trumana, który ocl 
nic!ych baz Stanów Zjed11-0czo11rr.h mlfisi pierwszej chwili objęcia swego stanowiska czynił 
ł>y1j realizowani' sto1miowo i o.~troimie wszystko, co w jego mocy, aby wciągnąć do kic­
lcd.-. tthy nie tc>:bud::ać :-byt wiPlkiej opo rownictwa aparatu państwowego generałów, ban· 
»feii i ~ dost.arczać komwristom mo· kierów, przemysłowców i ich agentów. 
sliwie żadn„j ok.azji dfo propagal'dy ja- Wedłng danych, zawartych w książcP .,Kryzys 
llal>y Francja była ofwr.,owafUJ pr::e: ekonomiczny a zimna wojna", ze 125 podpisanych 
US.4.•. przez Trumana nominacji, 66 przvpaclło w udziale 

.Jak z t.ego widać, również w dzied;i- bankiero.m,_ przemys!owco?1 i prDwnikom, pozo-
ttit• alaobatyf..-i propaga11dowej. amery- stałe zas ge_11erało~1 1 adm1rał?m. _ . . 
A·ariscy podpalacze świata Wą <lroga wy· 1!1terw~nc~a zbro1na w .Korei, agres1a. prz~.c1wko 
tyczoną przez Hitlera i Goebbelsa. Czv Chinom 1 „o„ło~:iony W USA •;sta~1 pogotowia na­
..., rla czegoś prowadzi? Nit> z rówrtp;i rodowego . w 1es~~ze większe1. mie~ze po~porzad-

. . ' kowały dz1ałalnosc waft~gtonslde1 machiny rza-
powadzemem. pospolity ~~mdyt.o., tcych.": dowej monopolom Wall- Street. Przestawianie 
dzacy na „mokra robote moze mów1c, k 'k' k · t · · db • d 
. · . · „ . · d e onom1 1 ·raiu na ory wo1enne o ywa się po 

sP. prllR"lll bromc sre przed Pl'::iecho • bezpoś1·ednim kierownictwem monopolistów, Po-
llirrn. "· lentaci kapitału kieruj' rozszerzatilem orzemvdu 

wojennego, rozprowadzaniem olbrzymich zamó­
wień i pl>zyczek rządowych między firmy wo· 
ienno-przemysłowe, zajmują się przydziałem za­
sobów surowcowych, redukowaniem przemysłu 
i budownictwa cywilnego, wyciskaniem z ludności 
funduszów na pokrycie wydatków, spowodowa­
nych af;!resywną polityką USA. 

Na czele nowoutworzone~o ,,urzędu mobilizacji 
dla spraw obrony", wyposażonego w najszersze 
pełnomocnictwa w dziedzinie wyścigu zbrojeń, 
stoi reprezentant Morgana - Charles Wilson, 
były prezes kon !rolowanej przez Morgana firmy 
"General Eleclric··, wykonującej rządowe zamó­
wienia na urządzenia dla fabryk broni atomow11j. 
Zastępcą Wilsona jest generał Lucjusz Clay, bvły 
amerykański gnbernator woj~kowv w Niemcze::h 
Zachodnich, dyrektor szere~u towarzystw, w tej 
liczbie kontrolowanej przez Morgana „Continen­
tal Cane Corporation" . 

Wllsonowi podlega również „Urząd produkcji 
obronnej", od klóreRo zależy ograniczanie pro­
dukcji pokojowej w celu zwiększenia produkcji 
materiałów woicnm eh. Czołowe stanowisko zai· 
muje w tej inslvtucji prezes największej kontro· 
lowanPj przez Mor!!ana firmy „International Te­
lephone and Telegrąph Company", niejaki Wil­
liam Harrison. 

Cala produkcja broni atomowej w USA znaj­
duje sie w rękach Wall· Street. Dość powiedzieć. 
że prezes mor~anowskiej firmy „Newmont Mi­
ning", Fred Sears, obecnie jeden z pomocnikńw 
W'ilsoua, reprezentował interesy Morgana - w 
charakterze przedstawiciela amerykańskiego - w 
Komisji ONZ do spraw energii atomowej. Dy­
reh toc glównel!o br,nku morl(anowskie~o „First 
· atioual", Georl!e Harrison, jest zastępcą przewo­
dniczącego Komisii do spraw energii atomowej. 

Na czele t. zw .,Urzędu zasobów bezpieczeń­
stwa", utworzonego przez Trumana w celu zaooa · 
tn:enia produkcji wojennej w siłę roboczą, stoi 
były minister lotnicf.wa. S) mington, prezes firmy 
„Emerson Electric Corporation". 
Monopoliści kcntrolują bezpośrednio również i 

s11:ma działalność Departamentu Stana. Interesy 

magnatów Wall-Street w dziedzinie polityki za- , Drogie Siostry, przesyłamy z Kon 
granicznej reprezentuje sekretarz stanu Deau . • 
Acheson, który zdobył zaufanie monopoli brn- ~es~ kobiet poJskich go:ące PoZdr• 
niąc przez wiele lat ich iateresów, jako współ- ~'lenta dla tych wszystkich Amery­
właściciel wielkiej firmy prawniczej. Od dawna kanek, które tak jak my pr.:igną 
już wiadomo, że kierowniczą rolę w polityce za- S?'.częścia swych dzieci, swych r&­

granicznej USA odgrywają tacy emisariusze Wall- dzin - spokoju swych domów. 
Street, jak wielki potentat finansowy Avercll , . 
Harriman i znany podżegacz wojenny John Foster Drogie Siostry, los WOJnY lub po 
Dulles, współwłaściciel obsługującej Morgana i ko,iu zależy O<l Was samych. Będzie 
Rockefellera firmy prawniczej „Sułlivan and cie mogły spaó spoko,jnie, jeśli po­
Cromwell". traficie przeciwstawić się polityce 

Do zacieśnienia kontaktó'." dyplomatów Tru- tych kół Waszego rzą<lu, które uzbra 
mana z ai!enturą Morgana 1 Rockefellera przy- jają E z h 1 I · db d 
czyniają się wspólne narady Achesona i jego po- .. u_rop~ "~c or". ą_ 1 0 _ u own 
mocników z przedstawicielami wąskie~o kr~P,11 J~ armię me'?11eclcą l Japonską. po­
monopoli finansowo·przemyslowych. W toku htyc~ tych kol, które wysyłają Wa­
tych narad "Achesonowie" otrzymują od W all- szych mężów, SY11Ó'V i braci na 
Street kolejne dyreldvwy. Jedna z takich taj- śmierć do Korei. 
nych konferencji odbvła się 15 stycznia w Depar­
f amencie Stanu z udziałem kierowników 30 czo­
łow\·ch towarzystw monopolistycznych. 

W rękach monopoli spoczywaj4 również kwe­
stie uzbrojenia sntelistów USA. Obecny minister 
obroni, ~enerał George Marshall, jest dyrekto­
rem towarzystwa lotniczego „Panamerican Air· 
ways Corporation''. Prezes kontrolowanej prze, 
Mor!Yuna „International General Electric'', Wil-

Rozważcie, czy istotnie Korea za 
i:-raźała wolności i bezpieczeństwo 

''Vaszego narodu, rozważcie, w swo· 
Im własnym sumieniu, z:t co :tną 
\Vasl synowie, których zmuszono bn 
r11:yć w okrutny sposób życie ludu 
koreańskiego. 

liam Herod, kieruje rea liz:icją programu produkc1i Apelujemy do Was:i:!'Ch rorą-0ych 
wojennej krajów - uczestników bloku atlantyo- serc! 
kiel!o za pośrednictwem „Stałe1Io miedzynarodo­
we\!o sztabu koordynacji produkcji", 

Oficjalna propaganda amerykańi.ka star się 
przedstawić opa·nowanie przez monopolistów klu­
c;wwych oliniw aparatu państwowejfo USA w ta­
kim ~wietle, iak gdyby lo była nieomal „~h1/.h11 
patriotyczna" dla k'"aiu. Nie ma potn<>hJ' dowo· 
dzić, że iest to wierutne kłamstwo. \V rzec:>:y. 
wistości Morganowie, Rockefellerowie i inni po· 
·~n•~~11 l.-ruin „,.~f,nwnvmi dla siebie przyjfotowa­
niami do nowej wojny, odbywafacvmi się kosztem 
ograliilloia amerykańskiego narcC:u. 

N. żYWIEINOW. 

'" waszych rf)kach !rży 111 · 11ie­
SZ{'zęśliwych kobiet i niewinnych 
dzieci koreańskich. Wierzymy, 'łe 1<0 
blety amerykańskie potrafią swóją 
poątawą przyczynić się do przerwa 
nia te.i stl'asznp.f wojny - niegodnej 
wolnościowych tradycji oraz trady 
cji polto.jowc,i, twól'czej współnracy 
z narodami całe10 świata, pozosta­
wione.i Wam przE>z wielkiego . yna 
amer.\•lmńsklego narodu - nrezY· 
dent.a Roosevelta. 



• 
I r wód zdr • y .r 

W ~ałej ty ·ącletrrie,i hbto 'i:i ni.\- I nu ;przekil-eśl;iło raz na zawsv.e ten die. My obcho<lt!my Zachód tyl , na\.\ et z pewnych kół buriuaeyj-
ł'Odu [ pańmwa polskiego niew!elelstan n:e<:?:y. Pań!ihvo Polskie fl'f.,ło Józef Cyrankiewicz co ZPS"doroczny śni.-g''. nych 7.etchodu rozlegają si" od 
był~ momentów clrLiejowych, które 11ie pal1stwem ludu pracuj•-1cego. I w zuko!lczeniu ngo art.vl-;:ulu pi cznsu do czasu stluraione, ale 
doniosłością siwą dorównywałyby do 'I... . --- --- ----· - · - sze Nnwakow;oki: będące wyrazem oddolnego !er-
bie obecnej. znajdujemy Slie w prze _ .. ,-zon ~~rodu .po:sk:ego - lu_d p

7
ol Sekretarz Komitetu Cenłrah1eao PZPR ogai··.11.3 11 ,

1
s mentu w tych nai·odach eł~ 

i....~.~~ ski do zedł wre-ze e do gł<IBu a „Wojna ~ię zbliża. • - ., --~J 
1 ""'.uvvv.)'•u okresie pmeobra:i.:ania się -. ,. .- -, · . . · .~· :r.nów OO\"ll'ied„~ją Pa1·yż - wiern:v 

1 

nqć na )}"ze~z'uldz'" pelnemu wy- ja!deś d<lwne pr~eczucie, jak nrote~tu przeciwko brut ln)[m 
narodu polskiego w naród socjali- !-'zął s.im decydm.\a~ 0 sw_~m Jo~ e: co rz:wi«F.tuje FrrTJcj ta wi:r. ·ta. To zy.;k::·1:u o;..1\1m11 j ~il.· motorycz- pr7.ed świata końcem. ale to prz formom clola1'owei dynlomacji i bez... 
styczny. Po 1'fl7. Pi"rwsz·• w n<.w;;\'C·h 2"..aczc~_ł ~am _?kre<:lac.: swe ntere~y : snmo. co Po'"ce Z\\'iastował Goerin nt'i, 1 ~w:ącrj w ha !;;eh kl'"'i frontu c„ueiC' je"! równoc;;esnin 10~knE' czelności jej gaule!terów, to s0t:jal 

j • bromc_ ~eh._ Za~ą_ł sam l~s·ztalim\·ac w B;ałowieh·. naroJowego w \I a:c<> o pokój i Plan i radosne". demokraci z .. Corni<:co·', z najpcd. 
'."! swą his,oi·~ę. Narad _polski -:-- 10 zna Prawda. :\:1.'cli 'mv w Polsce J., - ~·?.,...:c'olc r' ot t • ·1· t h J J · • • leJ'sz.n ulc~.l.ości<l s1wt11in.1·ą naJ'brud-

dmi.ejach pojęcie narodu przestało 
~.ieroiedlać nielimną stosunko­
W() wairstwę uprzyw·ilejowanych, 
którzy swój tytuł do panowania i 
władzy czerpali bądź rz. urodzenia, 
bądź ~ pooiadania majątku. Objęcie 
władzy w !Polsce pnez klasę robot­
lllicttą w soj:uszu z masamli Judowy-

1 

czy robotn "V chłopi Pl'!lC"ll cv inte · • , o or;: m · 1 \'l' \Y;.' ;:o e.1encow. 
l ·i"en · „ ' · „, t. "· ' I l:cze jedne o 1".!'C2nika inh ;'~nw .\żeuy k h~in::: i upt7.cdz niu j '\-lliużf' ,iC'. 7. t.vm \\' SfJO:ób iwos\\· niL•j, ze zleecnitt \\'01eh zaatlantyc. „ cia p1act11c.ca. „ '.'torvc>n•;n1 b · „ B 1 · • ~ , k · · · · 
mome~cie 7.Y.,Yc.„ięst V~l Armii na- m·.:uaZJL y.a n m pra·v;c::i PP:-:i. oo ·on.ca. p1:7 /.\',", ': QZ.\'C, a z.ir'.17:0m i bC'zpo~redni - cvtownlem pl'Zf>d kich panów. Dzlsiaj doszlusował już 
clzicckiej nad hordam.i hitlel'ow -~,:- Btl'' ~uu„ ,::i po Isk. -'t!l'll10\'. ul. 1 rn- w fJ:-'łni t1o ·'· dom ..: sol;.~ sens_!. i.;to j IP.m Arci~zewsldego - zdn:d dccJ·a do 'ei Z!;rai bankrutów z „Comi,;co" 
m· 1 d P 1 k. , · f'l ~ 1 

zesem o fronc:e narndo>, ·ym.~ o ie- i tę frontu naraclo\1· .;>;:J \\' chwili 0-1 r<'la p<'l<kich µrawicO\\-vch socjali i Tito. drugie ogni\\·o cyniczn<".i dY~ 
Zyiskm~ ·y ut owe 0 

'u po:r~ 1 
Y \\'Y dno~ci n<:irod,·nvej, by 11t1·zrn1a(; za brcnej - trwb. :-tl·;e .obie do głębi . iów tal~ich jak' Arcicz~wskl i 7,·-1= wer-.il i prowokacji imperlalistÓ\1'. 

ac - ym rarzem w pern1 - sy- 11 • · d · I · · 1 · J • · • • 1 · ' ' · · · · 
tuację hhtoryczną- 1 ui< ć władz \v WFQ.

0 q cenę '-nf! 7.0 w. swyc 1 re- ~on:m·ę :- .P rn:ct owe.] z1rnany tresc1 n·mba, w ni0rozerwalna cnlm\t'.· z , i~ to. rz~czy powsz •chnle, znane. 
swe ręce' Kraj roz\11,]i~i si koi.;i: ,_ lrnch .. Nawet e'.1 cenr> z<:1rady ?a.t·o- klarnwc,J front:'. mi.roclow~go. 1 mlcdzynarodćm·IG] zdracl.v ! z·rn1·zai1- Niemnie) Jedna~ trzeba byc ~\VS7..8 
S•-· · k t. . "b . ęt, Y dO\ ·eJ. Fra\.\' cowe k.erow•uc,wo Ta nowa trcsc.: klasowa frontu na- 1 stwa z miedzvnarodówkr\ dvwersan czu1n\'1n na. probv przesaczama do 
oaJąc ze s u ecznei, ez.111 eresow- ·•~s . . · d · • l 1 · · t· •· · · 1 ' , · ·. · · . ·. · . . · 

nej pomocy Zwiazku Radzieck!ct:ro. P.r, ~Z~lmO\\-::il:i t.vm rnrn.·m fl'a- r~ oweg? 1o~v:10 c\a .]e~t djo' /~~Cl tów w ruchu robotmc>.:vrn. ~llU~ll Pol~k\t.eJ ror-y .z t~·r;l,O~~wl i:octl~e­
I de.ięki tej pomocy urnoc'łil ~wa ;;_.e zc·-ern, oy po oc burinazji w jej ( asoweJ pan~ wa c. emo rac.1 u o- pod nazwa „Comi co". Przec1eż <G 1 mo ra ycme,J i 1 ows (Je. z ra y. 

zalei:n0c'ć, ·~trafił obrnniĆ si~ ~rz~ci dz.ie le. vej . na etapie IJud~w? pn,d~tn;v ~o- , an: n. role, jalq Arrisz.cw:ld, Znre1_11 Cl:cxlzi ? to ... abyśmy wnlk? z próba 
pene(n ej im erializmu. l'em:('(: tych bun'.L'irnych crw~c:, „ cjal1zmu. - 111 cl~P. 0 aaicJ..o zu~ I ho 1 mni L~slłuja oclgn·wnc w ohozic mi. penl· i'~ci: typ11 w?_l~·w·ow prov.ra 

ą 'P \\.;i:1ż jl! :z..:ze ~''t ~~'\\ <l \\'rod nas !\\V<tnsO\\ ne«o l l!aJ,owam·1 ~1<; '" '" l. kit>j rt.'nkcji - M, eh i Sarng:1t, ctz11! w w1qJ·szyrn n1z dot.~·chczal 
w o.<tre-j wa.Jce klasow~.i ~!ik1v.- I n'f' ln!\\O .:' t.,. lJ llnn!(•Ć juk )~··.< toku budown:ct\IH so.:jt;l'-<:yl'J..1•'.f.'tll nn„-jo) i AttleP. 'pa.ik i • ehtim:idwr -<i0!1niu z pozycji frontu m~ro<lowe 

dowall~my ekonomiczne podst'lw~ n „,.: l'l''" --: ,i!J:nu i·u,} l: i .u:·klui i i zwi :zan._j 7. 11 n1 wnlld ?dnso1\'t'.i od'!rnvn.1ą w stosu nim do S\voich go, hi.iac ic-h i pl lnu.i•1e .i'llrn no.ibor 
panowania burżua;.>,;i, pozb:mia.i11c, ieh o;ocj;.iiclemokrnt:,·v~1d pachol)•u- 'narodu socialt.>tvc,-1wgo, Dlnte o 10 1 n<iraclć1w i w sto~.inlm do mir~dZ,l'- clidc·j nil,czt.'mn~«h i w.vzut~·ch !': 

dawne klasy posiadające w·zelkie'.o \\i' o:;;·u.:111L·Lo ;i„d11iy'.\'<:li h.1~ln front n, rc~o\'.·. · ?' wu:L'<' ? pokó.' i I 1rn1·odr,\\'<'go ruellu roboinic7:ego. \\'.·'/. !kich uczul' n:-11:odo_wvch zdl'~l.1-
\vpłY'\ITU nia losy państwa i nnrodu. fronl11 1u•·odO\\ e,-;o. Ale byłoby n.c- P!an S.wśc.oh'hi nnt. i st.ie '·:t: 1:u-, Gd.v Schumacher woła o przemc:-:lo oow. sprzedawcz:1•Jrnw 1 renegatow 
Jedynym, pełnoprawnym i rzec-zy- powetowaną s/ od;1. wt·by takie \\rażną dżwi·~ni 1 budown:ct,va na- ni<:> \\'o.in:v m1d Wlslę, Arciczewsi-i prnw.v narodowej, jako tych, któ­
wlistym gosipodaTzem kra1ju s<tał s'.ę czy inne nie:.:>rzez\\'''C!ęi.one do koii- szej ojczyzny. za której losy kla••a 1 o!'iarO\nt.i mu SzczPcin i Wrocław. rzy bez rcszt;v oddnli się na usłufi 
lud pracujqcy. Z tą chwilą po- ca hamulce i uprz dzcnia miały ~ta- robotnicza je.,;t odpowiedzialna. J zct,·atlziccko rolę .,Comiaco" znamio wrogów Polski, wi·ogów nnszej oJ-
wstały przesl.ainki rozwoiu narodu J nowało si;mie dywers-ji, organizowa cz~'Zlly , .inko !~·eh, których szczytl'lm 
Polskiego ku SOcjaWzmo~ . Rzecz Genealogia zdrady i .i:aprz.aństwa I nif' sintek ~zpie<TO\\'~kich. rozbijanie mm·zeii jc·t. żeby impPriallzm mne-
jasna, że w warunkach, w jakich 1 .i<'dności klasy 1·obo!nic1.ej w krajach rykm1~ki \\·kroczył do Polski w po. 
ten rozwój się dokony\\'a. to znaczy reakc·11 poiskie1· demo!;:racjl ludO\\'f'j, póki to bvlo f'tRci hillnrow<kieqn Wehrmachtu i 
w wanmkach i ·tnienia w nas;:,·m mr:~liw<" i co zostuln skutecznie <·PH I odroclzo·w('.o ~S. 1\Inblli~uif1c n;ll'Ód 
kraju e1cmentów kap~tulh;tyi..2.n:•;ch. I Trzeba głębiej i grun!0\\.1iej ~i<~·,: tr~cbom u:~ody z Xicme;am.i ko~z l'<:liżcw"nC. A dzi,\ w krajach 7,a. do \\"llki o pokój i T'lnn Il.lotni, na-
pr'.lede \vszy<\kim w po.-,taci k~p.tci- mic do olG·c;;u między .voje:ml•gu dwu tcm gnmic r"1czdamskich". chorh .,Ccmisco•· jC'~ dr1lc.i aw· n- !C';:y I\' \\'if'k'?\'m niż dot~·c.:hcza.; ·tnp 
listów wiej,,;kich - proces p•·zeol.J,·a j d;::.ie;;lolecia, prin,0minajqc z::tprzai; 1 Czyż nie j :~t cha '<łktetT!"t\•czne. ~' 1·dn siwzEda\\'C~\·Jrów oforujac··ch niu w~ka·~vwać 'o antynarodowe ol:> 
~ia §~ę . narodu pol<;ki go w na- 1 stwo i zdradG pibuclc,::•my i prn\\'ic.\ :~e artykuł pisma L!m!gracv.iP go .,Xa swoje u,·tugi lmperiRJ(~tom, I kied:-.· li cze zdrajców i zap ·zat1ców. 

r~ soc_1ali."i>lycznf o~b~wa się po- ~PS-_owskiej,_ cnde·~.il i ONH~u.- u-1 rod~wiec'·. _w ktor~·m je,;[ mn:va o T ""Waln·1ać ~ wolno 
p1zez zaciętą wackę ldasową. .1a·wmaJąc śmialo wszystl ie 11!Cl, Wl<l I Arciszewskim ! Zaleskim. nosi t~·- em pa „ "' 

Polska racja stanu i polski 
narodowy 

interes 
ż<;ce obóz reakcji polskiej z antypol tuł: ,.Na czyjq pomoc licza Niemcy 
skimi imperializmami, ro-zdrapując, i w ataku na gronicę na Odrze i Ny. 
- że użyję określenia Żeromskie,-;o j sie?" 
- wszystkie rany tego okresu, by I Czyż nie milcż,, tak7.e dać histor~· 

Niew<1tpliwie powinniśmy na od- j letniego jest walk_~! narodu p<>ltilki 
cinlm wa: •i o wytężenie wszystkich o ~woją przyszło8ć. . 
sil do realiutcji naszych wspania - Towarzysz Stali 1 w przP.m6wleniu 
ł.vch plnnów rOZ\\•o j11 ojczyzny, jnk do d7lrilnczv gospodarczych w 1·ok:u 
'laimocniH.i apelowa<· do uczuć nara 19:łl, mÓ\ 'il tak: Z chw.i!lą gdy władm w naszym 

k.tiaju znalazła się w rękach klasy 
robotniczej, jako p:rv.ewodniozki mas 
ludowych, rz;Lały się bez res:zty i ze­
szły w jedną niero.zerwalną całość 
pojęcia polskiej racj:i staJUu i pol-
6kiiego !Interesu narodowego z poję­
oilenl iinteresu polskich mas pracu­
JflCYch. Nde ma już i być nie może 
żadnego rwdźw:ięku między polską 
:reoją st.anu d polskim :interesem. na-
·ooawym a d!nteresem. mas pracują­

cych. Są to Pojęcia jednoctinaoone, 
gdyż na'l"ód ipoJski rmaijdude • ·ę na 
drodze przek&Ztałeama się w naród 
&-0ejalistycmy. 

Polska racja stirunu wymaga ut.rwa 
lenia pokoju światowego, utrwalenia 
naszej D'i~egłośai, zabewpieczerua 
grainfo, ~e-n<iia potęgi państwa. 
Pokój światowy i nieipodległość i 
~Zlpieczeństwo naszego kraju ngro 
żoine są przez te same siły: prtrell im 
periali2m kierowany z Waszyngto­
nu. Zaipobiec temu niebee.pieczeń­
stwu, rnagramjącęmu aiłemu światu 
może tylko imipólny wymłek mas lu­
dowych wszystkich kraijów. 

W wail.ce o pokój soju5Wliikiiem na 
sz:ym pmectwko agresorom i pod­
żegaczom wojennym j~t pmede 
''SZYStkim Związek Radziecki, obok 
niego bratnie kraje demokracji lu­
dowej, Niemiecka Republika Demo­
k1iatyczna oraz masy ludowe wszy;;t­
kich krajów kapitailistycrrnych, kolo 
nialnych i zależnych. 

Je więc sprawą n:ajwarżniej ą, 

ży bowiem mieć na uwadze, że przy 
rearzac.j.i praktyczne.i front..i nHro­
dowego mogą tu i ó-wdzie wy.stępo­
wać niebezpieazeilstwa wypncze11. 
Wypaczeil idących w dwóch kiie1·un­
kach. 

Pierwsze niebezpieczeń'Sh\·o pole­
gać bQdzie na próbie u.:amazywania 
tra-ci klasowej frontu narodowego. 
Elementy oportunistyC'liile. soc,ia!de­
mokratyc@le, nie doceniające siły kła 
sy robotn~czej, nie docen~a!iace •iły 
władzy ludowej i rosnącej sily obo­
m pokoju, pme06'n1oając natomiast 
Siły 0~1 imperialistycznego, ule­
g'8Jj~1ce naici&kowi. kllia~ lub jego 
popleczników w mieście, te elemen­
ty zechcą niewątpliwlie wmawiać so 
bie li innym, że front narodowy o­
znacza osłabienie, a nie EaOSh zenie 
walki klasowej, rzwolnieD!ie, a nie 
przy.spieSl!:etlie tempa budownictwa 
socjalistycznego, że oznacza zamro­
żenie po ępu społecznego, że ozna­
e21a nieoltreślOIIly s<t-an zastoju, w 
którym podinoflić mogą &łQowę prrz;y­
czarjen~ oportuniśai, że, krótko mó­
w.ląc, momm popuścić wod?..e opor­
tulll!ie.mo'Vft. 

~ je·na, 7.e !ront nail·odowy 
w walce o JX)kój i Plan Sześcioletni 
jest w swojej <treści klasowej calko­
wJ.tym pmeciwie11Etwem tekJcgo 
pc>jmowa:nla jego istoty. Dlatego 1eż 
konieci;me jest w toku jego reali­
zacji zaostrzenie bez.względnej wt1l­
ki rz oportunizmem, a Z>vłaS2Cz..l cz 
opom tałofoiami socjałdemokratY'Z­
mu, mającego przecież tak bog, ty 
dorobek w za·fałszowywaniu 2agad­
nleń iron1u nair-0dowego. Wł. ~ciwe 
.pojmowanie frontu na-rodowego sta­
ło się :m<Ybliwe d7liękl rozgromieniu 
prawicowo - nacjonalistycznego i so 

pokazać ku czemu ówczesną Pol.-:l;:G, cznycb genealogii zdradv i zap17ań-
1)rowadzi1~· J;la!'.' r:qd>:: ce. jaki je,1 ~•„va tr>kim o§wiadl·zcniom ; artylrn 
Jo~ ~otO\\·al" i ja:{ na nici ŻE rowah·. I lDm, ul·azująi'\'JTI ·ie na prz~·kłacl \·; dr,\\'".i dum~'. „7.apyt11 ja Cl.lrem, czy nie moż-

· . · · · t_,·godniku ,.kno1 if' im" o c' nicznei I Cz\'ż sp1 a\\'a narodo\ ·ci dunw nic 
Ale l to jf'.-zcze nie \\'>'stan·za. flB',\\ ie .. Polsl.n "'C' ·nr.'·. W\Thod?a i \\'i'!ŻC ~ie;, . ·i~le z wizją Pol I-i, któ 

Tczeba si~gnnć .ie·uC'-~i> dalej w Pl'7<' cvm w Pm \':fu" 0\t"lż tn r"'~'Z\'\\ iści" ra \\ ielkim zrnvcm Planu 6-letniego 
szłość. Tn:eba ukawć na tJn c:ił0j „wierna Pol;:;l;n", hk pi, ·r. 0 ·w.,.krz,~ 1 nadrnbia wiekowe opóżnienia, odra 
naszej pae<>:<ło.ki wall·e dWÓ"h '1~11'- Rzeniu hitlerow~he~o Wehrmachtu bia spuściznę Rzlacht~', burżumi.ii. 
tfr•.;•: te<>o, Mórv ldC'rował sie in1e w Niemczech Zachodnich: spu'ciznę zaborów - z wiz.i<l Pol­
resem polf'lkiei nwji stann, i te..,.o. „Dalsze sl:ulki tworzenia armii ski, która s~aje się nowo_cz~snym, u­
ldól"' kierował ~ię riasm·m e~oiz niemieck;oj oceniane są u nas 7,byt ~1:z~myi;lo~v1~nvr:i._? socJallstyczn~m 
mem st<mowym i 1>]'1SOl•;ym. zarze_ pesymi ·t;·cznie„. per<:pektyy.ra wkra- l ta.iem ptzyszłosc1. 
l·ajvc <:ię nnrocl0w;1•eh i pafo·twowyrh czania armii ni:mie~ldej na Zi~:i1!e I Rm'.legają się dziś nieraz s;vrenie 
intp1•e„ów. "rz0hi11c nol~ką rację "'h1 Odzyskane me :iest oczywisc1e gło ;v tych, którzy zaprzedawnli Pol 
nn, kopiąr ttrób Polsce. prz:-ri~U:n.a, ale r~ecz v1-·ygląda ina- I skę 7.agranicznemu k~p~talowl, k!ó -

'\Vtedy doniero w całej pełni ulw c>:e1. iesh ta armia stanowić będzie rzy byli sprawcami Je.i zacofania, 
że si naszym oczom genealogia tp_ h-!ko C7.eść sił zachodnich". sprawrfi!mi nędzy milionowych mas 
ra 'niejszości. Z jedne.i slrnn:v d1.ie- A czy niC' mu genealogii zdrady w mic>ścii> i na w::;!, sprawcami sła­
dzictwo ludu praC'uiące<to i Ida ·y i zanrzal'l ·h-. a, ciq1mqcei;?o się przez bośd nieuprzemyslowionego kmju 
l'Obotniczej -dziedzictwo w~zy kich cały tok n:1:>zvch d7iejów, takn \\'Y- - a któl'z;v dziś, z zawiścią patrząc 
wzlotów naszego narodu. w zv~tkich powied;I .. i 'lnego z p11blicystów emi- na nasz rozwój, wyt:vkoja nam zbyt 
.ia'-'n~·ch stron na 0 zej hl torii. której 2racji, 7.»gmunta Nowakows!-iego. o~tre rzekomo 1Pmpo odbudowy go_ 
dalsze karty ku chwale ojcz.vzny za teg-o, któr.v wymorzoną przez siebip, podarczf'j. · 
pisywać bedZJie klasa robotnicza ~ woJn~ naz.vwfl cynic?nie .,frzPC'I • uwa~ai•l widocznie, i~ pol.!!ka 
skupione wokół 1111'!J m«RY ludowe. śwlatówką'' i tak pl. ze o jej per!łpPk m~·śl gMpod•wcza polegQ na tym, 
A z drugiej - gent>alo.gia wrogó\V t.vwach: eby kra.] nasz był w ekonomiczne.] J 
narodu pobki go. „Czek;;iją nas bardzo ci ,żkie czn pol!tycznej zależności od lmperlallz 
Czvż nie ma genealo 'i, hhnDT.vcz sy. Wojna jE>st równaniem setne!(o mu, aby był slaby zacofany, aby 

nej genealo 'i zdradv, zaprzańqtwa stopnia o ty ·ilwu niewiadomych· b;-.•ł kolonią obcego kapitału. Nie-
i Targowicy, oświadczenie ArciszP-W LPCZ jedno wiemy, :i.e kto stnie wątpliwie na tym pC\legaja nn obec 
skiego na konferencji praqowe.J w po stronie lal· zwanego Zachodu. nym elar:iie strzęny „ideologii'· bur-
Londynie, dv mwie-rdzH, że nie ten bedzie mu inł walrzvć r ~1·ecJ_ 

h W ł . S i ? C lb . b , d . hiazji po]. J.iej. c ce rac awia i ·1czec no. z,·ż nio, o o może r t'zposre mo o 
nie ma genealogii zdr;idy narodo- Niemcy, klo wi , czy nie 0 Niem Nie chciała i nie umiała polska 
weJ, cytowane przez publicyste emi cy powiększollf• por.ad normę wPr bur;i,uaz.la w swoim czasie przyczy 
~racyjnego Romera, o~wiodczenie ·nl~kq. Pra,;a ziwhodnio niemiecka nić sie w należytym stopniu do go-
cl •rn!lm·za sanacyjnego, który na za reµ1·odul<ui1i fotografie nie ty!J·o podarrzego rozwoju krnju. UczvnL 
pytani<', na co liczy otoezenie Zale- SzC7.f'Clna i Wl'nclnwia. nle Toru- la ze11 kolonię obceg0 kapitalu. Dzi ·. 
kiego, powif'dział bez ogródek: nia, Pomanla, Kato\ 'ie. Prawdo- nedzne jej re~ztki na emigrnc.ii gło 

„„.wydaje si tem~1 otoo.eniu, że j uodolmie .„w~·eil; c~· . ;1emc;.· chcic sz4 „pro ram" niewoli gosi)odarczej 
Amei:ykanie w kolicu opowiedca lib:v wcielić do swflgo „Lebensrau i polit,ycznej u imperialistów, 
sie za uznaniem takiego r?.ądu pol mu" bodaj część tli!• zwanei Ge- Tym antynarodowym głosom prze 

na 7.WCJlnić te nrm. niAco pow łi·zy 
mać i·uc1111 Nil'. nie mo:i.no, to,\· • 
rz.vsze! Nie można zwalniać tem 
pa! Przeciwnie, \V minrę sił i moż 
ności należy je zwiqkszać. Tego wy 
magają od .nas nasze zobowią­
zania wobec robotnikow i chłopów 
ZSRR. Tego wymagają od nas na­
sze zobowiązania wobf'c klo .Y ro­
botniczej całego świata. Zwolnić 
tempo - znaczv to pozostać w ty­
le. A ci, co pozostają w tvle, są 
bici. Ale my nie chcemy być bi­
ci. Nie, nie chcemy!" 

Naród pol~ki dobrze wie i pamie­
ta. co to znnczy być bitym, co tG 
znacz;v być w niewoli, co to znac.::r 
być pod zaborami l co to 7.11HC7.i1 

tkwić w kieszeni ;1:agranicmego ka­
pitału. Wydaje się, że i no tym od­
cinlrn łatwlej, mo~niej, szerszą !UW!\ 
ogólnonnrodowri będziemy !11(1gli od 
powiedzieć tnkże ;;yrenim glo ·om 
tych, którzy u iłują p!>l.lĆ, przeszlrn. 
dzaó, czv pnn1liżować nn~z w,vsllt>k 
i oddziaływać na najbnrdziAJ zaM­
fane elementy. 

Naród polski nauczony bolesn;Tt\ 
do. \Viaclczeniem przeszłości wie. do­
brze, że tempa z\•;alniać ?1ie wolno. 
Kiemjąc się glębriJ·łm umiłowaniem 
ojr.zyzny, plomiennvm patriotyzmem 
i zrozumieniem na.iżywotniejs:i:~·ch 
'nter ów nul'odowych, naród pol~ki 
„kupla si w og<llnonaro<low~·rn 
froncl walki o pokój i Plnn Ci-letni. 
Wzmacniając oasjZym wy ·iii iem 

obóz pokoju - umacniamy tym .a. 
mym naszą niepodległość. 

•kiego, który p()C;Zedtby na rękę nera!nej Gub<'rni. Sądze, że An. clw~tawia sifl dziś ogólnonarodowy 
asn;racjom gospodarczym kapitali glicy nie mieliby nic przeciwko front walki o pokój i Plan 6-lethi. fArt~·1;ul w:m-.~ższy pr=edm1it•ivujPm> • 
stów amerykań!"]dch, a także po- takim projektom. :Przecież to CU- Nasza walka o realizację Planu 6- ,.1'ryb1111q 1A1d11" z ppu•n,wi ·~-rtit11 młJ. 

by naród polski preyczynił się ze 
wszystkiich swych s!ił do wzmoi.e­
n ia potęgi tego wielkiego obozu po­
koju. !Drogą do tego celu jest zwar­
tość oborz:u pokoju pod p.rzewodem 
Zw.ia71k.u Rad~eclclego i W2J(l1acnia­
nie ~aszej siły jako państwa, jest 
realirz.acja naszych planów gospoc:lar 
czych, pmyśpieszenie tempa budow­
nictwa gospodarczego w naszym kra 

cjaldemokra1ycznego oportunizmu 1--------------------------------
~~~~~gacll pol®kiego ruchu robot- li' ZPB .... Zq11Uan kieqo 

ju. Je t to nakae. polslciej racji sta- Drugi IJ!iebe!lipiecv.eństwo wypa­
:nu, a więc nakaz polskiego interesu czenia idei :f.\rontu na!I'odowego pole­
narodowego. W jego real:i!zacji ga na nieumiejętnośoi pełnego wy­
wziać musi udrział cały naród polskli. koraystania jego ogromnej siły mo-
0ręfem nairodu polskiego w WB!lce o torycznej. Tu dZJLatać mogą hamul­
pokój i Plan Srześcioletlllli. jem front ce i uprzedzenia wypływa.j~!Ce z kil­
na!l'Od.owy. ku źródeł. Jedno to resrz.tk•i niedo-

W takich właśnie, ścl§le okireślo- cenianda kwestJi<i narodowej. Drugie 
nych waT'UIIlkach historycznych na- - to śwJa<lomość, że blwżuarz.ja na­
roPz;ił się n:aTodowy front wal."ct o dużywała i nadużywa haseł {rontu 
J)okój i Plan Sreścloletni. Na grun- nan:odowego, haseł jedno:\c-1 nar<;~o­
cie wielik:ich pnzemian społecrz.:nych, wej dla pokrywania swoich eg01-
kt.óre się w naszym kraju dokonały stycznych interesów kl~wych, dla 
i dokon'U'ją, trzeba ten front pojmo- walki z ruchem robot:n:l'czym. W 
wać i realłizować. Pq,miętając s-tale Polsce prv..edwojennej endecja i sa-
0 jego treści klasowej i jego funkcji nacja wy.rywały sobie nawrzajem to 
histo:ryccmej tek jak to ściśle sfor- hasło. że to niby oni, „narodowcy", 
mułował t~w. Bolesław Bierut na z endecji i „państwowcy" z sanacji 
Vf plenrurnym posiedzeniu Komtte-1 są tej jedności· narodowej tego 
t\1 Centralnego naszej partdi. Nale- fr-0ntu rzecznikami. 

Klasy posiadające frymarczyły 
interesem Polski 

A kim byli w rrzeczywistości? 
HandlarL.Rmi ~uwerenności, sprze­
da.Wczykami, komiwojażerami ob­
cvch interesów francu;-kich, angiel­
fkiich, niemieckich lub ameryl a11-
skich protektorów im,perlalistycz­
nych. Gdy jedntl wyciera:Li przed­
pokoje car,;kkh ministrów i dopra­
S?Btl:i się' mikołajowskiej łaski, dru­
dzy „j•ak bluse.cz owlijalii się wokół 
habsburskiego tronu" i brali in­
strukcje od K-Stelle. Gdy Jedni ase 
kurowali się u francuskich polity­
ków i amerykań ldch bankierów -
drudzy stanowili asy„tę dla ponu­
rej szopki, którą Beseler mządllał 
z ła5ki Wilhelma. Gdy jedni rnarzy­
ll, by Polska stała się kolonią fran­
cuskich imperialistów, drudzy wo­
leli przehandlować się Anglikom. 
Na chwilę połącizyła ich wszystk:ch 
wizja wspólnei z grabieżcami całego 

świata kap-italistyoonego wyprawy 
na obalenie władzy radzieckiej. by 
ootcm enowu skłóciły ich orientacje 
~a Paryż. Londyn czy Wa~;:yn.,,ton. 
Aż pi-1.yszła wymarzona chwila, gdy 
w Rzymie poiawlły się Cl'.arne kos>Zu 
le, a potem w Berlinie swastyki. l za 
częły się pie.lgre.ymkl do stolic fa-
zyznnu, barbamyństwa i wojny. Do 

czego ten wyśc:ig doprowadz:ił -
wiemy. NaTód pol~ki ujrzał prawdę 
historyczną w całej jas.kra•wości. 
gdy posiew zdrady polskiej bur­
żuarzji i obu reprezentującvch ją od 
łamów politycznych wydał goi-,~\.:e 
owoce Wl".z.eih'lliowej kata:itrofy. 

Taki był ich „front naroi:iowy·', 
•aka bvla ich .,jedność narodovrn". 
Taka sama, jsk „front narodowy" 
plevenów i mochów na służbie ame. 
1·ykań kiego hn;.1e1·laJ\:mn.1. Gdy amP. 
rvką11scv ; hitle1·ow.scv e-eneraiowle 

większość ma· st ów pracuje „po 
W tkalni ZPB im, Szymańskie·•o I Biura Orgauizacyjnego KC PZPR. 

w ostatnich tygodniach wyzwoliło siE,> o pracy organizacji partyjnych w prze 
wiele niewykorzystanej dotychczas myśle bawełnianym. Bo przecież apel 
energii ludzkiej. Załoga tkalni jak o pełne wykonanie baz, rzucony 
Mclyby dopiero teraz uświadomiła so· przed kilku miesiącami przez słyn· 
oie pełną odpowiedzialność ·za apel nych już na całą Polskę „tkaczy Szy· 
rzucony przed kilku mie$iącami d,1 mań~kiego", tan owił właśnie jedną z 
•vnystkich zakładów o 100-procento· wytycznych uclw1aly Biura Organiza-

korzystanie maszyn, o 1Zybką łikwi-, ganizacja partyjna i kierowi:tict~o po 
dacię postojów, o zapobieganie ze- w;nnv szczególnie nad pozosla1ącymi 
pRuciu się maszyny, to bazy będą wy w tyle maj~trami pracować! aby ma• 
konane bez trudności. Dawniej nie· !{li dorównać swym przodu1ącym ko­
klórzy majstrowie często odchodzili lcl!om. 
od krosien, czy to do ślusarni, ozy do Podstawowa organizacja parly111a 
palarni. a kiedy wybita l!odzina pój· renlizuiac uchwałę Biura Or11anizac1f· 
1:icia do domu, wszvstko zo tawiali i m·go I'C PZPR o pracy, mn konkr;it· 
już ich nie b~·ło. Wszystkiemu poło- nc wyniki we wzro 'oic wydajności ł 
żyła kres codzienna i{ontrola. Talii illko~ci produkcji, W/ Zal ładach im. 
obojęlny stmmnelt do pracy nie mó~I . ..,. •m;ińGldcgo wprowadzono kontrolę 
przynieść dobrych wyników przy kof. v. 1_konania plrnów. ~koleni? mto­
cu zmiany, a majster co dzień musiał d7teży, l, tóra przechodz1 na w1elowar 
sic; tłumaczyć przed kic·rownictwcm, sztatowo'ć, rm~anizuje sie mlodzieżo­
dkczcgo dziś jego zciipól nie wyku· WP zespolr. Pr·rnprowadzanc sa CQ• 

na! plflnu, Często samo dobre pode1· dzienne ;nalizy wykonania pl;i.nów, a 
śoie do tkacza zrobiło swoje. Np. na zebraniach parlvjnvch i związko· 
tow. Gulai zwtócit uwa!lę tkaczowt wych - głównym tematem iest spra· 
Drabikowi, który cią!llc. majstrował \"li wyników w;1lki o 100-prooenlowe 
przv jednym krośnie, a pozostałe sta wyl·on.inie baz. Tole·% w lufym pl11t1 
ły nieczynne. że tak pracować nie na zodnł wvl·onanv w 103 proc., a ilcść 
leży, że krosna mn~zą być w ruchn. I _']a!unlm wzrosla do 80 proc. w tka· 

we wykonanie baz. r. ,-jnego. 

PRZELAMYW ANIE STARYCH 
PRźESĄDóW I Z\VYCZAJóW 

To zbndzcnie się zalO!ii z odręlwic· 
nia. ni0 przyszło samo i nie przyszb 
łatwo. Wiele twórczej inicjatywy wy 
kazały w celu podźwignięcia produk· 
cii tkalni organizacja partyjna i kie· 
rownictwo zakłaclt1. Trzeba było prze 
kmywać upór niektórvc'h pracowni· 
ków z personelu technicznego, uprze 
dzonych do codziennej kon lroli pro· 
dukcji i wątpiących w możliwość WY­

konania trudnych znrlań dru!!iv.go ro· 
ku Planu 6-lelnit• !o. Nicklón·m tar· 
szym majstrom. kiórzv pracowali e 
przedwojennef;!o fabrykanta, czy w 
czasie okupacji, trndno było przezw; 
ciężyć stare pr:cywarv i niejednokrot 
nie obofotnie, a nawet wroi!o odno· 
sili się do wszystldeJ:!o, co nowe. Mio 
dzi mu.jr.trowie nieraz cz<;>sto wzo· 
rowali się na iucofa.nych ma,js!rach i 
oboiętnie podchod;r.ili do prncy. 

I tak było całymi miesiącami , a 
tymczasem planv nie byłv wyk01r1- · 
waue. Kierownictwo usilnie zwalcza· 
ło tę d7iwną nicfra<obliwość n aj· 
strów, wvjaśniając, że maj ter, Io kle· 
rvwnik ~we<to zespołn i lak, jak nn 
pracuje, lnk pracuje cały zespół. Or­
\ianizacja f rtyjna Uparcie W-'llr.r:vła 
o wyi.~Zi.' W"<:1~jnQ6ć, o re. !izarję te­
l!o na1wa.:.niei el!ó 11unkh1 uchwah 

Kierownictwo, pomimo _o poru je:.l­
nn~tek nic od :~powało od prowadze 
nia cod.dennej kontroli, od żelaznej 
dyscypliny, od cią~łe1\o uświadamia· 
nia maj~trów. Ustawicznie przypomi· 
nano zaiodze, że tkalnia, która wy­
stąpiła z apelem do in11ych zakładów 
wykonywania baz pra:ynalmniej w 1110 
procentach, przede wszystkim s11ma 
musi swoje plany wykonywać. 

CORAZ WlECEJ ZESPOLóW 
OSIĄGA 100 PROC. WYDAJNOśCI 

Zac?da ~ię szlachetna rywalizacja 
ndędzv poszczególnymi zespołami, 
która pr7.vniosta pomyślne rezu!tatv. 
Chociaż w styczniu niektórzy uw:i.­
;;„]i, 7.e plany są flicrealnc, już w km' 

Ta uwa!!a poskutkowala i obecnie n'l:nch J::otowych. 
ob. Drabil· wykonuje swe bazy. ZPl01in tkalni o5iągnela niewątpli· 

POW tNE ZADANIA STOJĄ 
PRZED OF!GANIZACJĄ PARTYJNA 

cu m•c~iąca pienvsz\ przekroczył Ale nico wszyscy majstrowie zrozu· 
„srtkc·" majster Gnlai, potem Wal· mi<'li l·oniec?ność wykonywania pia· 
czf!fr i inni. nów, Nie w zyacy jc1<zcze stosują no· 

Nawet tacy majstrowie, którvrn we, kolektywne metody pracy, nie 
~zczcgólnc trudności nastręczało wv· likwidnją szybko postojów, a nieraz 
kony vanie planów - jak Włady· 8am stosunek do tkacza pow~l11wia 
sław Pnpież i Stanisław Zarębski. wiele do życze11la. Tacv majslrowi.­
Czy:~ewski i Nowak - obecnie prze- iak Kuiniak, Wendler. Maslow$ki, 
l<raczają już swe plany. Nawet ty111 którzy wykonuj!\ około 70 proc. µla· 
maisfrom, którzy nigdv nie pot;·af\11 nu przysparzają praq swym kole· 
n<>dąhć. za innymi. hk Tndeusz, Pia· itom. klórzv nadmiernym \\ ysitkiem 
secki '· Tadeun Kaczałr.. pbecn'.e wyrC•11 nuią plan tkalni. Niedo~!akcz· 
-.il'\\ iel!! Lrnln;je do osiągnięcia JIYJ rfr tro~zc-.·ą ie> równi2t o os1czN!za 
prnc. W)diqiw:.ci. Mejstrf'lwie r:rozu- „·,.. :1r11·],„1,-.w l<:>chntr"nvch m'iatro· 
mieli, ~e w kolektywie „i;iedzi" 1.1kn wi ~<>!owi i nie ]dada nacbku na 
ta sii~ i ie"ll m".fater,, tkaczki ora~ \ 1111 lri)" •.• .-hi w "'".''"/ar•1a rnanw 
pomaaac.i:ka. beda dbac o oehle wy. lrawslwa t-vcb. arlyb.ulow, Toteż or· 

wie pow1.żnv sul<cP.s. Mimo to jednak 
przed or~ani?.acią piirt\ ina ~toją ie ·r.· 
cze niemafP zaclanin. Puwinna o;1a 

i~;móc pracę wychoWQWCZi.\, szcze· 
~ólnie w~ród „ociąt(·ii1c\ch si1<" m;1j· 
~lrów. 

Egzekutyw;i powinna bard?,icj uak· 
lywnić 1rupv partyjne, wpływa(! na 
i:doqę przer. podnoszenie stopnia i i 
n:Owi~domienia i przpz propaqnndę po 
!!lądową pomóc załodzC' w jej dąb· 
niu do pclne•~u wy on) wania planńw. 
On?anrocia partyjna winn;i wcielić w 
Ż\ cie uchw.1łę Prezydium Rządu, kto 
rn :!osi, że ,.mai&ter powinien i;tać 
się w zakłarll'ie praq p lnopraw11vP1 
kierow.1i!dem ood. ław wego o~niwa 
nrodukcdnećo, odrowiedriahym ,., 
""!ni Ził wvlrnn-'lnie w swoim 1akr„ 
le zadali planu". 

M. SZUM.SU 
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z a organizacja artyjn z ud i 
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front narodo y 
·Plan 6-let11_i pokoju walkę • wzmoze o li 

I 
Dpkusja nad referatem wygłoszonym przez I sekretarza Kl PZPR tow. Pawła Wojasa, na rozszerzonym pie.num KOD1itetu Łodzkiego 

---------------------lllllllłlłRlll!!lllllllllllDllllllllll----------------------

Wielkie rezer y tkwią· w parku maszy11owym 
Ogromne rezerwy tkwią w parku nym dyrektorem ZPB im. SZymań-1 ny n'.skiej v.·ydajności. zabrali ~~<~ lk\\-i<\ w parku maszynowym. Nie­

ma&zynowym, który w wi~kszo~c:i skicgo, zapo1.nałem s'.~ clobrv.e z par solidnie do remoniów. Pt·o!lukcja na dawno z l'am'.enia CZPB :wsfałem 
nasccych fabryk jest za1niedbarny i klem maszynowym. I = rosła. Rzuciliśmy h<!slo współ- kiero,,·::m:v do zakladÓ"ł w Zelow~e. 

H1 ię.-_e; uwaqi 
przoflujący1n robotnikom 

i n teł ig·encji technicznej 
l1!i.ewykorzystariy w pełni. Najlepse.y Sfwi\>rdzilem, ze właśnie tuta.i zawodn;dwa o 100-pr~f'en!owc W)'- które w poważnym stopniu zar;:wa- Organizacje partyjne Łodzi, trzcbJ 
~ego 1Przykłfid. mamy w Zakłada-eh tb,vh~ Jn'tyC'zyny niewykonywania komrnie baz. Mimo to, w styczniu ją co mic,iąc ;;woje !}lany. Tam to pnvrna.;, mają poważne osiągnię-
1m. Szyimansk1cgo. Zakłady te od- planów. Walka, jaką następnie, we-1 nie wykonaliśmy planu. Znów posta stwlenfa:llem, że winę za to ponoszą cia w '.vykrywaniu i demaskowaniu. 
~ nie wy~onywa!y swy.ch pla-' spół z org::niz;:;cją part:>:j~ą oraz w!iiśmy. ?rzed ~obą dwa z~?an'.a: tylko majstrowie. którtzy nie '.v-yka- dobr;;c nieraz i glęboko w szeregach 
now p7odukCY'J:1Ych. Nie mozna b:-1-1 ~·ad<! zakL!i.lO\\';! prn\\·adz1l1s_rn:v, me s-prnwdz1c surow;ec. sprawdz1c stan zują dostatecznej troski o maszyny, partyjnych zalwnspirowanego wro~a. 
ło d'OCJ.ec, co Jest tego prnyczynq. oyła łut va. Lecz ma.Jstrow1e. gdy nmse.yn, Surowiec okarzał slię berz z3- nie pl'Zeprmvndzają niezbędnych l'e- Ale lowarz)sze nie nauczyli się jesz-
Kiedy ZOSita'łe-m mianowany naczel-1 w~kaza Io sie,; illl kon], rcl11e przy czy- rzulu. Pozostały więc znów ma- montów. cze do" tr~cgać nowych ludzi i tych 

Z b .,. -·· ' fot!zi śmiało wysuwać na odpowie· 

~em prezydium plenum. KŁ, u· którym obok toWDT~ysz.1 E. Oc11aba 
i P. W oja.."4 zasiadaj(! czlon. kmdie egzeku~ KL. 

-szyny. _ mo, hl2?wa~~tsi~y ca1
; P,er- Reali.rzu;iąc uchwały VI Plenu:n <11.ialne, kierownicze stanowiska. 

sone>l_ tech:1,C?:ny n, .. u.ant '\alk, o , KC PZPR musimy ws.zę(jzie. w kriz- ,. , . 
pocl111es1erne sprawnosc1 l?a.rku ma- dym zakładzie przem~'słowym prze- Nie no:;trzega się zwłaszcza wyrn-
szynOi\:c::;o. :r:rze1rnnyw.nJemy, w:v- ghiclać st~n parku m:~>c·.yno\•;2go. :io l stui:icych, ' oddanych nam kaor racjo­
d10:YuJemy k.azu:go n:1 3 JS~ra z m;ob- maksimum podn'cśl: jego zdolność nalizatorów i przodovn ików pracy. 
na 1 co•·~„ u·i::c·cJ m:-i,,J>:tr~w z:iczyna 'produkcyjną, a w ten sposób zv.-it;k- Na przylrład vr przemyśle lrnwełnia­
~>~acowae p(I 1~u:-~~~mt:, 0'>1ąga1Jąc ~o- szyć w~'!wna•1 ic 119,:;zych p:anów. I ny_?1 sp?frud ~21 z:irejes~rowa11ych. w 
uu 1c11;1'1· w~ nt;.I J>J acy. VI luts m I . . . 19:>0 r:)l'.:U raqonnhza!orow, wysumę-

1 

wyl:m1:ilEmy p~a~1 ze znac~ną nad-. Z przemowicma t..o zaleciwie 7. Spośród 293 czoło-
wy:;},„ naora hia.1ąc s~yc;•.111owc za-1 t , :u VRZYBYł: A \,,-~-eh przodowników pracy skierowa-
:iicdbania. 0

'\ · · • • " I no ua wvższe stanowiska 17. Po-
I jęszcze jeden przykład. potwier- . dyr. nacQ;', . aobn~e d7:{eje się w przemyśle welnia 

dzający fakl. że ogromne rezerwy I ZPB 1m. Szymansk1E'go. nym 1 w mnych przemysłach. 

szerokie masy młodzieży 
\I 

CtO walki o 1' * „ 
pol<OJ ] Plan 6-Ietni 

w reaJ.i-z;'.łcji wytyC?.nycb VI PJe- dzież w kierunku \'. vc:ho\ ·~rwania I Bml?-jąe fr~~1t i;ia:oilowy !ll~1s.imy 

l
' num KC-PZPR, odpowie<lz~al'Ile za- jej na bndo,_vniczYch socj8h:z.mu. : szer7,eJ krzeww wsród młotlz1ezy no 

1 zumienie wielkich przcmfan, jakie 
dania Sitoj~ iPI'fled. młodzi~żą. Trzeba Nu-&1..a. i:Uo~ter. w.vfrn7.uje du:W o- I dokonuja. sie, w Niemieckiej Repu-

1 więc wzmoc oddziaływame na mło-, ur.;·nośc1 .11 posw1ęce;ua w walce o blice oC:mokratycznej. Musimy po­
---------~----------------------------------------- 1~~=1e~~~~~·~· ~~l~~~~~~~~uR~-

podm•es' c' na wyz• szv pozi• om I ~s ~~-a:1 ~{~~:es~i ~~~~a;:;;~;l-k.iego, do Komsomołu,. na którym 
1 „iO ~ 211 1

,
0 0 

· c v , - - "· · 1 wzoruje sie związek Młodziriy Pol-
' . -, • , P?konu ~amfe.;:.to:-vah ~wą \Volę. wal sklej. · 

• ki iz pod_zeg~.ann wo-~nyrn_i, i wy Te zadamM1 frontu młod0ież<>wego 

Pracę par ... y)nq koo.)'\Wł•h wa'l.nC! !lobo'"~17.ama pro- będ!.ziiemy zwycięsko reafui.zować przy 
· ; J. d1~kc:-·~ne. W .tym cv.a1<1e powsLało' boku P-0łskiej Zjednoczonej PaTtii 

w1efo .młod·1,!e7.owych ·?r~gad P:ro- Roboil-.nicz -, 
NaMe mia.• uł~,,a rownie--.i: prze I sta. Stajemy się miastem naprawdę duk<:;nnych, no.<w.:;icych '.'ln1'ona WJel- ~ 

obra:łieniom w kie-.i:łllllku i>OcJahst~cl!:- socJahstyeuiym świadczy o tym kich bojowników o pokój - Kim-Ir- z przemówielria 
nym. Mielmkańcy ł...odzi - to w prze \n,rost kultury ~cjalistyeznej. . ' S:na,, :i:ro Chi - minh'.1-, . Ray1~onde tow. A. Ał..BRECHTA 

k!i:ero'M;lika WycbJialu PrGf)3gandy 
ZŁ ZMP. 

\Y./ organizacjach partyjnych tkwi 
jeszcze duży oportunizm i niezrozu· 
mienie w traktowaniu inteligencji 
technicznej. Mamy wielu dobrych 
pracujących z całym oddaniem fa. 
chowców, których nie zawsze dostrze 
gamy i 'właściwie wykorzystujemy. 
Nieraz personel techniczny jest wręcz 
źle ustawiony i nie wie, co należy 

robić i za co odpowiada. 

Nieraz słyszy się u naszych towa-
1 ~yszv taką wypowiedź: „to jest dobry 
inżynier, chociaż bezpartyjny". Czy 
może być coś bardziej szkodliwego, 
lewackiego, obcego nam, od takiego 
powiedzenia? Czy można potem mó 
wić o należytym wykorzystaniu kadr 
technicznych, o stworzeniu naszym 
pracownikom technicznym takich wa 
runków pracy, w których wszyscy 
oddani nam fachowcy mogliby rosnąć 
i twm:zyć wciąż więcej dla dobra 
całego narodu? 

Jasne, że nie. 
Stworzenie społeczeństwa socjali· 

styczne~o, zbudowanie frontu narodo 
wego, będzie wymagało pokonania 
jeszcze wielu trudności. Trudności, 

które może powodować również opor 
tunistyczne i lewackie pojmowanie 
frontu narodowego przez niektórydi 
towarzyszy. Od nas tylko, od naszej 
zdolności trafiania do bezpartyjnych 
mas zależy, jak szybko te zadania 
wykonamy. 

Z przemówienfa 

tow. M. SERCARZA 
zast. kierownika Wydziału Kadr 

KL PZPR. 

s1ą, z podżeganiem do nowej wojny, to- wa-'.i;ającej miew,e r~~Y. którzy, Jasne, że wraz z tyllli ogólnymi D1~1 i mnych, <;o wybltme śwtladc:rzy 
kiier-OIWBBie narodem w jego dążenhł ~~ obeen<ie w zak.łiada:eh, i;;tan'1- ! :;mianami zmi-f'niać się muszą o !ntet·nac,ionah:'!-~yc?..nym na.Maw1e­
do ~ i mipew.nieoia pOkoju. tw;ią.eyril wła."OOŚć pa<irstwo(Nlllą,, wła- · met-Ody, jak1mi pal'tia o<ldziaływuje niu kh organizatorów. Około 30.000 
Besło :hioJrtlt narodowego sność ogólnonarodową. W nnszym ua masy r1r.~cuj~ce i wyeh'<>wuje je. m11ltl7Ae-.6y potlejmaw3ło 7m,o~iąza­
pezed nami wai~ie, ~~j-,. p~e- -lłlwti$ P'?~:# cor.a~ wlęeej płacó Tu.it"ba ~twieJ'dzit-, że na!>lle metod;t' nfa na cze<i-ć Kong.r.esu Pokoju. 
~ w obecnym okresie stało s:ię: wek selct<>ra socj~l;yc.,zne.go, który ~ już pr7,e.starzałe, ~e nie nadaiiarus 
:mOOłi:Wle ~ takiego hasła o-w l>ie~cym rok"U w praem.yśle i rze za zarl1odząeyroi p1·zemirornmi. ~ly 
tmęk:i iP~ar/,eni'Om, jakie pneeho mim;'1e l'ttllmllwić hędzte 98 proe. s.ię 11. na.-i z,a.uwa·~yl- objawy sekc.mr­
J1i na& naród. Nia.:ród ~ staje się· Zmieni!ła się, i to zasaduJcz.o się 7-mie I ~h\ a, r-zaególnie w sl!Mnnlm do in· 
•n1a1rommi soejałlstycznym. I nita, baza ekonomiezna naszego mia· t<>hgl'll<'ji t.eehnicznej. Lódzka org:mi 
---------------------------------- '.:rnej..-i parL-y)n!'! w ub. roku prz.yjęla 

T1·zeba jednak !!'tWie1:d!Zlić, że na­
sze formv ocltln<tłn"ania na mlo­
dz,:eż są· cią~le jesztv.e niedootatecrz.­
ne. Na t<:-ren:·"' lódzk;i€'.i organizacji 
ZMP-owskiej działa 7.Ułedwie 900 
agitatorów mlodZ:eżo v;vch co w sto­
sunku do 1 O.OOO agitatol'ów partyj­
nyt'h sia.nowi bai:dzo nikłą :Hość. Bu 
dując front nar(1dowy, Z~IP musi 
dotrzeć oo na;iszerSiliych rzesz mło­
dzieży niezorg:wi~owanej, dotrzeć 
]>Opr7.ez agitatorów Z~'.EP-ows1cich, 
gimpy Zl\'H'-owskie. Budując fTont 
DJa1rod01,vy, mus:imy otwierać oc:z.y 
młodzieży na dziafalnośe \Woga kla­
sowego, który goW:i w interesy na­
szego narodu. !Musimy jednoce:yć 
ml-odzież w imię hascl miłości oj­
C!l.yzny izapoz.'!llawrać ją rz: chlubnymi 
trodyc1ami :rewalucyjnej młodzieży 
,p<>lskiej, z pięknymi ka!!.'<tami wailk 
po~ieg-0 p:roletaJJ.i.rart:iu. 

Szkoła to również 

Grupy partyine powinny w~lc.zyć 

o zmniejszenie kosztów własnycl1 
l w l'We szel'egi zaledwie 40 osób, re­
prezenttt,iąeych :nteligeJtcję technicz­
ną. A p.rzecież bt-z teehników, bez 
iniynien>w nie można sobie wyob1'a 
zić wykonania zadai1 Pkmu 6-letnie­
go. Nie :maezy to, że mamy zatra-

Wd>ec reaJ.irzaeji haslia frontu n.a­
mdowego ~gółnego znaezenia 'na 
bier& a:keja. wyborów do władz par­
ty;jnyeh. Nowe kierownictwa :namy,ch 
or~i parlyjnych mu574 być 
molne do wyipełnienia stający.eh 
przed nimi zadań. P<>dczas a'h--eji wy 
~ Dllllsimy rozwinąć daleko idą 
eą czujoość, a.by do egzekutyw i na 
stano.w.iska sekretarzy dostali się lu­
dtde, któmy potrafią poprowadzić 
swą organfaaeję po linii wytye'órt}'Ch 
VI Plenum KC PZPR. 

•nym sbopniu gif.upy partyjne w za- cić naszą cznjność klasową. Przeciw­
kładach pracy. Mamy już sygnały, nie - należy W:l"kl'Ywać i bić wroga, 
że w Zakłada.eh im. Ryohliłrskiego, a.Je jeilnocze};uie przyciągać do na­
dzięb."1 aki;ywnllści grup z.mniejsoon-0 szej pa:rtH ludz.i wart~ciowych, 
'PO'.Sflo.je maim;yn, po<l!ni.esi<>no ja:kość ofiarnie p:raoującyc;b. dla ojczyzny. 
prodnkeji. , Oddziaływać na jak najszersze ma· 

Praca z ~u.pami pa;rtyjn,y>nii musi sy wzbogaca-j:{c formy naszej propa­
~e si'} na d-arw--aniu im dokład- garuly, d<>derająe wszędzie, d'O każ· 
nyeh wyty~ych w ldernnh-u wal:ki dego zakładu pra.ey, d'O każdej in­
z mairnotrawstwem, os-t.ezędno.-śei sru- stytucji. Społeczeństwo naszego mia 
rowea i materiałów pormoeniez.ych. sta pod kieru~kiem łódzkiej organi-

Nasza dzielnk~a <>-l'lganizac,ja par zacji prurtyjnej s~~~rzy zwarty 
tyjna spełni zadam&, jakie stawia front w wałce o poko;i 1 Plan 6-letm. 

Wliełką pomocą w realiz.aeji ha­
sła f!IUttu narodowego będą dla nas 
komitety bJoJ..--owe. N.a.sza dz.ielniico­
wa Oll'ga;ndzacja, partyjna będzie eoo­
~ nad d:z;iała1niośeią kol\litetów, 
s?JCZególnie w dmedzirn.rie prnenosze.. 
nia uchwał świe-ix>wej Rady Pokoju. 
Phda.łmie postar.amy się wykorzy­
stać 1"()1;bud-0wa.ną na terenie naszej 

przed nią VI ffenum KC partii. z przemówienia 
Z przemówienia tow. S. TREPCZYŃSKIEGO 

tow. H. REYNIAKA [ lilerownika Wydz. Propagandy 
I sel«etM-7,a KD śródmieście KŁ PZPR 

Walka o plan na Uniwersytecie Łódzkim 
dzielnicy sieć placówek handlu nspO Uniwersytet Łódmki je;,t w sw-0im 
łeeznicmeg<>. Wiemy d-0b:roze, że pra- rodzaju za.kładem pr-0tl.ukcyjuyan. Za 
cowniey handlowi styikają. się oo kład ten nie wykonał swego pła.nu 
dzień z tySiiącam:i swych klientów, !Z-a rok ubiegły, to =aczy nie przy­
mają m'O'°mość zwalooainda wrllgiej goix>wał p'l:zewidzi-anej ilości kadr. 
pro[pagailldy. Dlatego też nasza orga Walka '° wykonan:.e planu na Uł, -
J2!imcja dzielnicowa kłaść będzie to walka o jakość nauczania, o wła-
1JZCZególny n.aiciSlk na ubo-jowienie ściwą wydajność pracy profesorów, 
prace>Wlllików handlu uspołecz.nfame- pracowników nauh-mvyeh i studen­
go, poclnwsiienie ich św.iatd+mości po- tów. Nasi profesorowie jeszcze w nie 
li~ej i hleologiczooj. dootateczny sposób interesują się 

Do '\lMlki o zmnie~nie kosiztów· iptacą studentów, słabo pomagają im 
wła!Sn~eh Mleey wciągnąć w poważ w nsu:wan1u trindności. 

ZPB im. Stalina 
obniża ~ą ł<oszty produkcji 

W Zakładach im. Stalina istnieje I pracy. Poważną rezerwą jest wielo· 
ba'rdzo wiele możliwości obniżenia warsztatowość, którą rozwijamy za­
kosztów własnych produkcji. Naj- równo w tkalni jak i przędzalni. Jeśli 
większą rezerwą jest zbyt niska do· idzie o jakość produkcji, to w roku 
tvchczas wydajność pracy. Walka, bieżącym poprawiła się ona od 15 de; 
jaką prowadzimy obecnie o podniec,ie 20 proc. 
nie wydajności tkaczy i prządek, o Nasi palacze i szoferzy także toczą 
podnięsienie odpowiedzialności mai- walkę o oszczędność. 
strów za wyniki pracy ich zespołów, Osiągnięcia te wskazują nam na wiel 
przynosi coraz lepsze rezultaty. kie możliwości realizacji zadań sto-

Zlikwidowaliśmy przerosty perso· jących przed naszymi zakładami, któ 
nalne. Skierowaliśmy do innej pracy re na wielu odcinkach nie wykonują 

jencze niestety planów produkcyj­
tysiąc osób i okazało się, że nasze nych. Wytyczne VI Plenum po~azu· 
plany nic na tym nie ucierpiały. W 
administracji można będzie jeszcze z ją nam jasno, gdzie mamy szukać dal 

szych rezerw i ja.lt z nich korzystać. powodzeniem zlikwidować 150 eta-
tów. Akordowani<:> dol\·ch"zas dniów Z przemówienia 
kowvch ,, .. ,•)r1 ' ' ·, „,.,. 1;nr,i nam low. B. RADZIX:nWSKIEGO 
dobre rezuiie.ly 1--,H„10,;4c wydainosć N•cz. Dvr. ZPB im. Stalina. 

Nfodawno na wspólnej na'l'adzie 
przedsta\vicieli wszystkie-Il wydzia­
łów UŁ postawilif;ruy przed wykła­
dowcami zadanie nawią.zania ściiilej 
szeg;o kontaktu ze słuchaczami, usta 
lenia planowej współpracy. Napo­
tkaliśmy jednak na pewne opor~r ze 
strony niektórych profesorów, któ­
rzy nie mogą, pogodzić srę z tym, że 
mafo pracować w myśl planów, że 
phmy te będą konfrolowane t:'lkże 
pl'zez studentów. 

Dziś, po ud1w-alach Yl Plenum KC 
naszej part.li o:rganizacja 1iart,yjna 
llll. Un;iwersytecie ł,órlzkim rnusi sil 
niej i skuteczniej, niż dotyóhezas, 
ocldzialy\'l'ac zaró1n\o na wykładow­
ców, jak i na sh1cbaczy, iu~zehiony­
wać jednych i drugich o kouiec:~n~ści 
uhvGrzenfa s:1;erokiego irontu dla 
wielkiej sprawy obrony pokoju. Do 
tej p1·acy wciągnąć musimy orgami­
ir;ację Zll'fP, Zwiąr1;ek Sfodent&w Pol 
skieh i irnrn organizacje masowe. 
Podołamy naszym zadan:um. Trzeba 
stwierdzić, ie na Uniwersytecie Łó<:lz 
kim już wiele 2ltnieniło się na lep­
sze. Coraz więcej profesorów i pra­
ce>winików naukowych przyswaja. so­
bie wsady nauki marksistowskiej, 
Coraz więcej dokto1·ów i maig-istrów 
wychowanych w nowym duch:u, o­
pus-zeza r..aszą uczelnię. 

Studenci Uniwersytetu Łódzkiego 
w codziennej pracy reali:zować będą 
wytyczne VJ Plenum. 

Z nr.zemówienia 
tm;. Z. SAL WY 

sekreta "7'' pon•f. orir. 
l.,,ni1\ eJ'„l te( u Łód:r.kiC'l.!O 

odcinek walki o plan 
W dziedzinie pracy szkolnej i wy- w swoim rodzaju zakładem produk· 

chowawcz.ej mamy poważne osiągnię- cyjnym, że produkcja jej jest po­
cia. Nasze kadry nauczycielskie ce- trzebna do realizacji zadań naszego 
chuje coraz większy wzrost świado- budownictwa, a tym samym jest po­
mości, w coraz większym stopniu włą ważnym wkładem w dzieło pokoju. 
czają się one do twórczej ptacy nad W dalszej naszej pracy musimy w 
kształceniem wychowaniem sze- większym jeszcze stopniu włączyć ko· 
regów budowniczych socjalizmu. mitety rodzicielskie do twórczej współ 
Obecnie stoją przed partią i przed pracy ze szkołą, do walki o wycho­
organizacją młodzieżową zadania~ wanie nowych kadr niezbędnych do 
zµiierzające do u.sruntowania i pogłę· 1 wykonania Planu 6-letniego, 
ibiania naszych os:ągnięć. Plan 6·letni Z przemówienia 
wytycza rc>wnież kierunek rozwojo- tow. R. GERLECKIEJ 
wy szkolnictwa. Nauczycielstwo mu· I członka Prezydium Rady Naro• 
si zr.ozumieć, że szkoła jest także dowej m. ł.o'dzi. 

Sytuację w ZPB Im. Marchlewskiego 
uzdrowić • mozna 

Od nied•awna kieruję oo.~ga:nizacją ! ogóle nic nie robi. Ani dyJ,"ekcja, I ikład tow. Zawadzkiego, uz.dolnio-n9· 
partyjną ZPB im. }faTchlew\Skiego, ani org'llnizacja partyjna nie panują go, pełnego inicjatywy racjonaliza­
a więc zakła<lu ~acy, 1.-tóry, nieste- na<l cało~cształtem pracy fabryki. Co tora, przerzuca się do takiej pracy, 
tl', nie należy do przodującyoh w dziennie stoją n-ieczyn11e setki wrze że ten przychodzi d-o domu zupeh1ie 
1n·r1emyi'.tle bawelnianym. cicm,bo brak niedo.przędu, sto;ją szpile, rozbity, niezdolny do ża.dnego my-

M 'l ;. ·e trudno zwłasr,cza bo brak.sznurków, to z'.lów b_Tak '."al ślowego wysiłku. Tow. Fornalczyk 
, Y>; ę, ze m · T· • KC eów itd. itd. Prz:1:zwycza10no s1e kazde . . . 

w sw1ctle uch;1\'~ł, \i 1 ~lenum . zarwanie planów tł'un;aczyć ·jalkimś h aktuie się wręcz z otwartą wro· 
PZP~. oclkr~c zrodła , i1,1eproporeJ~: brakiem a nie szuka sie winnych od gością dlatego, że ma ona śmiałość 

t
naln

1 
ie .\;~s~J~ich, k~sztt'~ p.i·od~k~Jl powiedzialnych za pow.Stawa11ie tych wytykać innym, błędy ie żąda, aby 

yc l zaJ\1a uw 1 0 na se ptzyc Y Y bral·ów I J'ak potem sie dziwić przv · "d k · · 
zarywania 11lanów, chaosu organiza- .' · - . ' ' . · Kaz Y wy onywa.ł swą pracę solidnie 

.· . ,_ 1 t hr 1 odpo- taik11n stosunku do pracy, ze ZPB im. i uczciwie. 
cy_Jne~o 1 . "_omp e nelfo am . Marchlewskiego nie wvkonuja pla-
wiedz1alno,::c1 za pow1erzinnv odcinek , · - Kierownict~vo zakładów dotąd to-
nraey, a wie.c te!!o wszystkiego, co now. ler~'J·e "" _, - . ~ administrowanie zakładem 
cechuje pra<·ę ty{'"h zakładów. Uta1-ło się ró\vnież mniemanie, że 

W ZPB im. l\Ial'chlewskieg·o bt'z ludzi dobryeh w ZPB im. Marchlew- przy pomocy okólników, rodzących 
przerwy się mówi, cw.,;em nawet skiego nie ma, że trzeba ich szukać się przy biurku. Okólnik jest zresz­
slusznie, ale ·mało się potem, ałbo w gdzie indziej, Ale takiego na przy. tq. czasem rzeczą dobrą, ale wtedy 

Powstaje nowa socjalistyczno. Łódź 
Plan 6-letni przewiduje ogromny I truduionych. Powodował-0 to nad­

rozwój budownictwa przemysłowego ~1i~rn~, koszty '?sobowe i .niską ~y· 
i mieszkaniowego. Na terenie nasZf!· c a1n_osc. \V/ w1el.u ~ypaakach. me­
go miasi:a powstanie wiele nowych chluine obchodze?1e się z materiałem 

. . , . budowlanym powiększało kosztv wła-
ofa-odko\~, n~wyc;h b1okow mieszk_al: sne produkcji. Wypadki te były dla 
nych, ktore Jtt~ teraz z clnta na dz1en nas sygnałem do zaostrzenia czujnoś­
zmieniają jego wygląd, Łódź z zaco- ci rewolucyjnej wobec wroga klaso­
fanego ośrodka staic >ie naprdwdę wego, który uciekał się nawet do 
socjaJist )'CZJW!ll min.s tern. prbo sabofażtt. 

Zaga<lr:i~nie 7.mni·~1szcPia kosztów Stoi przed nami zadanie: skracac 
wlasnych i wrlrnrzystania wszelkich CZlls wykonania robót budowlanych. 
istniejących rezerw jest szczególnie przedterminowo wypełnić plan bu-

downictwa dla robotniczej Lodzi. 
ważne w budownictwie. Rezerw tych 
icst bardzo wiele. Stwierdziliśmv ta·· 
i,fr fakty, że niektóre przędsiębior-

, ątwa budowlane angażowaJ.y '· ·iększą 
• 1 ·· ć roho!nifró\v. nie ··'i\'ko1z~:s·~u;ac 
I w dostnlecznei mierze dotvchcŹas z~-

Z przemówienia 
tow. J. CZARNECKIEGO 

uac:i:. •hr. Zie•ln. Buclownietwa 
Pn:emvsiowel!o. 

tylko, gdy ten, co g-0 wyda.je, ·wie 
także, co się dzieje przy wa'l:sztacie. 

Powstaje pytanie: co robiła orga­
nizacja partyjna'? 

Trzeba, niestety, to stwierdzić, że 
nie wiele. Gadano i na gadaniu się 
ko1iczylo. A załoga ZPB im. Mar• 
chlewskiego jest dobra, bojowa, pro­
letariacka z krwi i kości. Załoga 
pracuje ofiarnie i z pełnym poświęce 
niem. Trzeba tylko pracować w 
ścisłej z nią łącżności, trzeba umieć 
jej wysiłki skierować na -Odpowiednie 
tory. WtE'dr ZPB im. Marchlewskie­
g-c nie tylko będ~ wyk<mywały, ale 
: prtek1·a<:zaly plany produkcyjne, 

Z przemówienia 
tow J. TOMY 

~r k I'"' " · :' ·11J-rlst or il. part. 
ZPll !HL ,\la r ·h!t-11 c,ki'<'2'.0 



). i SijR;- in •·•& 
Na margin~ I z zagadnień realizacii 

pewnej narady 
planu inwestycyinego Łodzi Kierowcy 

oszczędzają paliwo 

:a~~er~!~~:k Usprawnić racę biur p ojektowych , Głosie Robotniczym" z dnia 
23.I, 1~51 r. uka:i;ała się notatka pt. 
„Współzawodnictwo o oszczędnoś~ 
paiiwa", w której korespondent, tow. 
Czesław Zarębski powiadamiał o a­
chwale, podjętej przez kierowców 
Strażnicy Nr 4 Łódzkiej Komendy 
Strazy Pożarnej. W uchwale lej zo· 
bowiązali się oni do stosowarua osa­
czędności w zużyciu materiałów pęd.. 

nych. Równocześnie inicjatorzy tef 
akcji wezwali kietowców wszystkich 
jednost•k f..KSP do współzawodnic· 
twa, 

- Pros::ę o 6 bulek! . Drugim obok mweswró'v czynni- I wiązań architekton;cznych czy t.eż 
Spriwdawczvni z mifrm uMniechem k1em, mającym decydujący wpływ na standal'tów budowl nyeh. 

ttrypisuje lnviieTc, J..:liMt płaci, 110dchodzi przebieg inwestycji, SQ. biura pro- i -asze biura 11rojekt.owe nie piotra · 
do le.dy i otrzy11mje „do ręki'' z.akupin jektowe, których działalno.ić \'' toku fily wykorzy~tać bogatych doświad­
ftf' bułhi. Sze5ć, osiem, dziesieć, wzglęcl ubiegłym znaC"".t..nie s1ę ro:i,,,zerzyła, o- (':t.ei1 architeh.tury radzięckiej. która 

nie t<rn:rej. bejmując projektodawstwo wszy,,;t- wrpraco' ·11ła bo~n.te w treśei i reali-
Klienc :i trudem dźwiga sif<e bułki. kich nowych obiektów. 8tyczue w formie W7.orcowe 1»rojekty 

Zopewn-P. jest przdwnan), że w Polsce Nasze biura projekto\\e mugą się architektonicime. Okres p1·zygotowa-
11ie u7t1varm się papierowych torebek, 11• roszo~ycić wielu poważnymi osh· nia d(}kumentacji technicz.nej prze<lłn 
kt<irych mógłby wygodnie i w ~posób gnięciami, ale p.omimo tego styl kh żał się niekiedy „w nieskończono!lć", 
hięieniczny donieść do domu lub dn pracy 11-0zostawia je-szcze wiełe do :i;y przy czym hi11r1>kratycma procedunt 
iuiejsca pracy ::;a.kupione piec:zywo. czenia. zatwforclzania JlOiZc1.ególnych oęści 

Byłoby zapewne pouczające, lecz nie Prawdt! jest, że inwesoo1•zy zmie- projekt n zajmo\\ ała z reguły wiPcej 
e.o Tdoporlit<:e dla niektórych central han niali niejedn(}kroLnie założenia, co u- c.r.a~u, ani:'eli właściwe 11race tech­
dfowych jego zdumienie, gdyby ::nalazł tp1dn.iało praeę biur, z drugiej jed- niczno-11rojektnwe. 
.U: on przypadkiem 11a urządzonej 11it'· l nak strony biuroln·atyczny c~e:>to sto Na s~rntek niesłychanie 1)i-zewleide;;o 
da1mo naradzie przedstau·icieli Ce11trali 8unek biur projektowych do inwesto- przygotowywania d-0!rnmentacji unie­
lfondlou·e; Przemy.~11 Papieruic~ego :: rów wcale nic ułatwiał tym ostatnim możliwiona została w roku ubiegłym 
całej Polski. wykonania ich zadal'1. Ten niew!aści- l'ealiza~ja widu obiektów, jak np. 

Bo oto podcuis 1111.mdy 0J.-ąz.1lo .<if, wy stosunek wyrażał sit: przede ~;:kół - "" o~iedlu i\'lOntwiłła Miret­
:ie rv nwgm:;y11ach wnjM1"1d::hicl1 11agro- wszystkim w tyin, ze biura uzależniały kiego i pny ul. Królewskiej, dt}mÓ\\ 

macl::onf' są dziesiątki. a 11iern:: i setl.-i częstokro._-; wyk<>nanie d-0kun1entacjl akademickil'h przy ul. Bystrzyckjej, 
łon toreb papierowych, za.ś dalsze ich technicznej od uzyskania od inwes-to nie mówi<!C już o poważnym opó;(nie­
flransporty są już 10 drod::e lub vczek11· ra szeregu drugol'zędnych, nieistot- niu budowy wielu innych obiektów. 
n na stacjach kolejowych IW wyladowa- 11ych danych, których brak w prakty Specjalnej wymowy nabiera tu fakt 

J&ie. Jednym słowem, cały lcraj jest do- ce nie stanowił żadnej przeszkody nieprzygotml"ania przez Centralne 
tl0t.cnie u1sypany toreb1wmi. dla realizacji projektów. Poza tym Biuro Pro.iektów Archite-ktn11ic:1111ych 

przy ul. Limanowski.ego jest zaprze- je kto\\ ych oparta być musi na ze ,... 
czeniem soejalistycznego realizmu w łow~·m, kolektywn~· m wyi;iłku na• 
ard1itekturze a rozplanowanie !<zych in·i:yni<>rów i techników, na 
wnętl'z je~t z.goła błędne. ści"41ej "-;11ól1>racy z in\\ e:;tornmi i 
Następnym z kolei, a bardzo po-

1 
przt>d-;ięhior·;h~ ami budowlanymi. 

wn:~n:»m bnikicm biur projektow~·ch. Konic,cz11ość zna1.:znego pnyśpie­

był brak z. ynchrunizowania dokumen szenia temj)\t prac pt'Ojektow·ych wy­
tacji budowlanej z dokumentacji! mag-a sze-rokiego zastOsowan:ia typo­
wszelkiego rodzaju instalacji, c:o w wyd1 rozwiązań architektonicznych, 
okl·esie budowy nastręczało '\"iele 01>artych o przodujące wzoTy radziec 
P'1ważnyeh trudnofoi. kiego budo,, nict.wa. Tylko ze~połowy 

\\- roku bieżącym stan przyg;oto- twórczy wysiłek, tylko wysoka poli­
wania do·lrnmentflcji technicznych tycr.n<i. świadomo~ć naszych projek­
wy~ląda• \\-pra\,:dr.:e znacznie lepiej, tantów zapewnić nam mogą w pel>ni 
ro jednak nie upra\\mia mts <lo opty- w~·konanie tych wszystkich zadań, 

mizmu. \Y <lalnym ciągu bowiem jakie sLo.ir.i w rnku bieżącym przed 
1irojektf){fa11 ,;(wo :-ti1nowi „,, <1>ikie lud;i;kimi 'iurnmi projekto vy1'ni. 
i.;ard!o'· nu,;zego frontu inwe,;;tycyj- Również Miejska Komi~ja Plano-
ueg-o. wania Gospodarczego i ·wydział Bu-

Koniecznosc planowego, rowno- downictwa Prezydium Rad~· Na1·odo-
miernego, a nie ja.k dotąd szturmo- wcj mu'>Z<! roztoczyć "irkszą, aniżeli 
wego wykon,v1Yania zadań na odcin- dotychczas kontrnlę nad pracą biu1· 
ku inwest~·cji. wymaga daleko i(h}- 1>roj1>ktowych, a t.o w celu zabezpie­
ceg:o usprawnienia pracy biur proje- czen.ia terminowego doo;tarczenia ca­
ktodawczych, podniesienia ich stanu ł.ości d<>kumentacji tcehnicznej, nie­
org-anizacyjnego oraz wzmocnienia zhrdnej dla realizacji donio~łych za­
ol:Ysad;v per~onalne.i zarówno z poli- dait wielkiego planu przebudowy Ł<>· 

tycznego jak i z fachowego punktu dzi. 
wid~enia. Organizacja pracy biur pro ADAM GINSBERT 

W dniach 26 i 27.II, 1951 r. odbyła 
sic; narada 84 kierowców z 15 jedno· 
s!ek LKSP, podczas której gruntow• 
nie rozpatrzono możliwości oszczę· 
drnnia paliwa . 

Uczestnicy n~rady podjęli wezwa• 
nie i zobowiązali się jednogłośnie do 
stosowania jak największych oszczed· 
noś ci. 

Równl>cJeś11ie kierowcy Lódzkiej 
Komendy Straży Pożarnej wzywaj4 
kierowców zmotoryzowanych ·jedno• 
stek przemysłowych straży pożar• 
nych do powzi~cia podobnych zobo­
łvi4ua. 

EUGENIUSZ KOMAN 
Łóclzk• Komenda Straży Pożarnej , 'a narad:::ie tej dowiedzieliśmy sie „11 • nie ud·zielały one inwestorom.niezbę- i Budowlanych projektu na wht. ny 

od kierownika odd:ialu 1rroclnn·s,;ie"'o, dnyeh, technicznych ·wskazówek od- biuro,dec. Znaj<~c wielkie trudno.~d 

:&e po.•iada ,,, tej chwili IV .,,.wirasy~ie nośnie opracowywania przez nich za- lokalowe teg·o Biura moina posądzać 
coś pomul JOO ton torebek, laóry~li ·pla· ło.żeń yrołe>kto.wych. Równi~ż i sa.ma jego kierownidwo o rozmyślną 011Je· W 
cówki ha11dlu spoiywczPg<> nie chcą na- orgi:mzac~a bmr pozostawrnła w;ele !<zafość, a to w celu jak najdh1ż,ze· M1es1qcu Przy 1oźni Niem1ecko-Po/skiei 
bpmć, 11awet por! presją rad narodo· do zyczema. . . . f'O utrzymania chału1mic:tego Rys!e· 

:;~~:~J~::~~l:.c .<ię SU()iście pnimommq pa~:':l~y~:r:~o:~~!::jli::~z~:J:;~~:mi~ m1~./~~r~: ~;~~ł:~i~~~y~~·m_il'.10 ich Zll- N 21· m ł o d r l n n ob o tn n ·1 n N ·1em1· n [ n n m obr a I J [ l n J [ h 
=~~ó~ił3;~1,~E~~J;:e~r~~~z~~i0:,1 r.;;~~~~: ;~~r~r::~ri~~~~~~J:~~n~};:~:}·i~u};: [ i~~;~~:ę~G~:!:!;:~~~:.~~~i~E: IJu .. U~ t;, P I\ li lj H .. lj Ur; I\ . . H 
% k.olei głos pr-edstuuiciel od<l- ·ntu Cen wocze. nyC'h k-0lektywnyeh form pra- ZYCJI arcmtektomczne1 1 błędne roz- JeJ1irm z n<IJ1stotn!eJszycn pi'vO!t-1 za;radn1e111an11 produkCJl. spotyka się I ca orgamzacJa :~ne z.agadmen1em 

trali w Byd„;s;c=:y i z całym ~',okoiem cy, .spec.i~liza~ji, !<llk?dliwe ~Pnd,encj~ I ptanow'.inie wnętr;;. I ta,]~ np. ~ewnę- ~uów. u:rów1:0 i::ut.ii, jak .i. m~-0dzi6: wiele• w każdym mieście czy wsi walk~ o pokój oraz pog!~bianiem sto-

.1 ·e d~n .·~ _,,„-• ·e ni·eJ., 1 
· z do mdy1'·1duallzowania proJektow \ ~rzna fol'ma arch1tektomcwa zlobka zowe.1 organiwcJ1 FDJ w N1em1eck1eJ , TRD. suhkow dobro - sasiedzkich. Szcze-

·' "' r -·· ze - „c.-..m U<.!U.VlO, w li· . h 'd t . t l \"' l . o· dk Zd . I n . ,. D . t . . I \'- . . . 1. d . 'l . . c • 

t b „ '--ł d B ·d ..• . mec ęc o s o,;owama ypowyc t roz- na '• 1c zew w czy sro ·a rowia ,cpuo h:e emo1.;i-a ycz1ttJ, Jest pra- , pracy dru~.vn p10mers ;:ich 11zą go ne znaczenie w pracy „Junge P10-
ym r „ pr~1ec1w a o ' go·~CZ), po · 'd d · · I" · I d · · · · · 

zwiedzAAiii ;przednio Bie~h1 i kilim in r~ n :sro· z·,~r1. - „ _ !~n1erz) '. ~o r~IE> o. grywa zap'Oz:iaw.a~ie dz1ec1 z mer~" .ma n<~ wi.ązywan!e kOntak~u z 

, 1 . ol . h . t l 11<!~za duma 1 pnyszłosc • - tnO\\'la l lnstorm walk n1em1eck1e3 kl&sy ro- dzlecm1 IMJ}skinu, do kto.rych druzyny 
ni·cri mll ownzczo p ozonyc mw.s po - b t · · I • · f b k · 1 t" b · · · · · · · · ki · 
skich _ brnaimnil!j nie u>rciec:;lm hra ·0 

ro o nicy 1 c .11op1_ z a, ry - J lU , otn1czeJ or~?. czo.łowym1 ~stac1an11 p1on1!lrs e wysyła~ą hst_r, pisząc o 

. _ ·1 · l 1 . · 1. „ ... _1 _ gospo<lar~tw 1 osradkow maszrno- tych walk, Jak Kal'ol Liebknecht, gratlrey na Odrze 1 Nysie, jako gra• 

zrumc:za. a '" •. ce egaC]a .ur .1s11 .:a .• . h Róż L k b E Th"l i k j . '1 
kupów MHD z Wałbrzycha, w poszuk:i- w~c . . . a. u w·5em utrklf· rdnst. a mann R.CY pdo .o~· ~ptylmk, .zel pdragn~ wspo. 

wa · toreb k ·e h d 1 ta · I Oą~·anizACja „.lunge Pioniere" liczy 1 uuu szys ·ie ruzyny noszą me z ziecm1 os 1 .u owei wzmo-

d 11[i 1 .. e M' ~api rowycp oarł az obecnie )JÓnad 1,5 miliona dzieci, co nazwe. pxzywódców niemieckiego ru- żoną nauką, pracą kulturalną ora~ 

B
od yre •CJl b If'JSCtnVeg~ . • rz

7
emys U .w t . ro· " ' . ' . t CllU l:Obotnt'C".„g'n, badi tez· pr".""'O'd- Wymfa'"~ dos'wi"dczen' zadokUlllentO• 

" goszczy, y tam zamóWic ron me- ~.anowi ' Pl'vc. uc2:ąCeJ się azia WY , "= -:' ·1 ,~ h k„, '"'.', • ..., I k~ k Z 
_i. • h b k c l k · · · s~kolne.i . Wśród ],}ionierów pracuje cow mas pracuJąc~ 1 mnyc ·raJoW. wac ang osas 1m o upantom a-
~.1ęrinyc tore e . z on owie te] co n«] hod ... · h N' · · łod · · p I k .. 

· · d · · · T z dni· · ponad 40 tys. pnewodników, z tego Pionierzy w szkołach urządzają c ule \ : lem1ec, ze m z1ez os l 

'!::i1e1 zi«»"!e!, ie..d' ~wzg ę ędc ~~ fiO proc .. to młodzi nauczyci<>.Je, re- kaciki pokoju" w któeych organizu- Ludowej i NRD cechuje ta sama wo 

es/...:;and wyze1 ten. epe lzcz. no.sci~! lcrutujący się z akcywu FDJ prze- j'a -wystawy ga'zetek §eiennych na la walki o pokój, jaką wykazują ma• 

. _:apa l:zkzapei:mra 
1

1 
8
•
0 ennbie,, zde 

1
1 szkolonego na specjalnych pedago- t~mat wall~i o pokóJ' przyJ'aźni ze Sy pracujące całego i§wiata. 

JVZ tv "" zi m1astac t i tere e•• otyc t · l · · · ! · ' · 
czas nigdzie nie znaleźli. . g1cznyC) kursach. zw;ipikt.i:m Radz~~k1m, kra]~Inl de-

JERZY CH ABELSKJ 
Wszystko to przypomina nieco dziecię· Obok kilkudzies1ęeivtyfilęczneJ ka- mo.n-ac;rt ludoweJ itd. 

a,_ :::.abawę w ciuciubabhę. A może byłby dry wychowawczej, delegowanej przez Stwierdzić należy, że eała dziecię- Przewodnicz:1c:v ZL Z'.\TP. 

już c:::as przesUI.Ć się bawić i znaleźć Partię i FDJ, poważną rolę w ·wy- ----------------------------------

u.Wściw~ <lro:::ę wyrów11ania r.ych niedocią chowaniu dzieci spełnia opieka fab1·yk 

gnięć, powstałych na skutek niedlwlstmi, i bezpośredni kontakt z robotnikami. 

mo.motrawstwa i braku odpowietfoiego Zakłady upań:twowione z pełną tros- Na .fr(lneie skupll z~>(•Ż<t 
sliarmonizowania zagadnień dystrybucyj ką wnikają w życie szkół, opiekują 
ao-zaopalrze11imvych? Zrdaszc-z:a. że od· się „Domami Pioniet·a". wyposaża- BIEIJ"llLACh .. \ GHO\J.\U <\ PRZEKRO. 

bija się to dotkliwie na mtere.w.dh czi.o- jąc pracownie dziecięce w niezbędny . CZYLA PLA ·Sh..UPU ZBOŻA 
n~omiitilt o l.ulako11, ")Z11a1·,;ipc 1rn 
niale ilo:lci zho:i.a Jo od ta11:. \\ tej 
>1l..&dfo;ej dr.iałalnoóci pomu::a „1,.,;jce 
gromadzkiej"' sołt) o, bli-1..i kuz: n knlaka 
fozefa Sypskjego. Bierłota 11 i•-i-lw uie 
m11 jakoś odwugi ~koi1czyć· z kułil,·k• 
„trójki! grn111ad:rka". 

wieka pracy laóre;io wlaśc:iWt!! obsłuże- sprzęt teC'hninmy. Zal'ÓW.JłO kiere>wnic 

nie winno przecież być głównym celem Delegatki. łódzkie A« l Ogólnopolski Ko11gre& Ligi Kobiet - pr,;ed !'71Ulcl1ern two zakładów, organizacje partyjne, 

wszystkich cem-ral. (C) Politeehnir;i, Warszawskiej. związki zawodowe, jak i FDJ budzą 
zainteTesowanie dzieci pracą w fa­

Wiące· 
Chłopi z 

pszenicy, buraków i ziemniaków 
Celigowa rozpoczęli współzawodnictwo w akcji siewnej 

musiał prosić bogacza o wypożyczc 
nie mu sprzęzaju, 

NIE POZWOLIMY BRUżDZlć 
KULAKOM! 

b1·yce. I tak każdy zakład raz w mie­
siącu organ;·zuje „Dzień otwartych 
drzwi", \\ dniu tym dzieci szkolne 
zwiedzają fabrykę oraz przyfahrycz-
11y dom kultury, całke>w-icie i.Jdostę­
pniony dla dzieci. Pi(}nierzy często 
odbywają tam zbiórki. 

Przy wielu fabrykach i.stnieJą k•J· 
ciki techn.iczne J)iOnie1·ów - tj. war­
i-;ztaty, udodt~pnione dla dzieci. Star­
sze dzieci zaznajamiają sil} z nauką 
zawodu wy onując niejednGkrotnie ja 
kie: drobne prace pod okiem maj-

· Gro1111ttfa Si,l11:ria; najuboi-z.i " iiłt<bę 
w r;1.11i11i" 1\.Jroga Dofo·a w fH>W. l•rZł'ziń­
·kim j11ko .irclna z picrw:>zyd1 v,;ykonałn 

roezny plan ~kupn zho:i:a. Zamici;zkują 

ją w. łącwie d1łopi mafo i ~ndruorolni, 
którzy wyka,aJi dui;o zrozu.mic.nia dla 
planowego kupu. Prawie wszyscy od­
sprzedali Pnlt'>twu więcej zboża, ui:il na 
nich przyjladało, tak ŻI' gromada z1·e..ali. 
lowała plan ~knpu w 114 proc-. Na wy. 
1'1ł:lnirni11 za...J111mje sołt}" gromady DIO. 
'\IZY K.\SPRZYK, któremu 11twdili~­
etai' nall"'.Ar, ŻP gnnuada Pł'lekroczył11 
111:111 u<htaw~ :1:h1Yi:u. 

F. Biu J'BI. 

frot Dolna. 

f'intr K „;,„;,n< :' k 
. knn1 l..łudy . 

\łJCHOWfl'.E ou~·1 \\\li „, 
\fA 'IFR~T.\CY.I IE ZIWżE 

Jest dzdżyste, niedzielne popolud- dy bowiem chciał opowiedzieć o 
nie. \XI kierunku świetlicy gromadz· ~wych doświadczeniach z ub. roko, 
kiej w Celigowie, w pow, skierniewic praj!nął poruszyć momenty, nie u­
kim, mieszczącej się tuż za wsią w względnione w projekcie planu. Aby 
byłym pałacu obszarniczym, ciągną zwiększyć wydajno 'ć z jednego !n, 
grupki chłopów i kobiet, gwarząc 1e należy wykorzy tać wszystkie motli­
sobą po drodze, Śmiało wchodzą do I woścj, a jest ich dużo. - Jesl lu na sali obecny, b1>g.:.cz 

Jóii:eł Jarosiński - stwierdził Bole­
sław Lewandowski. - Ten, co nam 
t•trudniał akcję kontraktacji i potra· 
fil otumanić Józ<>fa Klępę, odmawia­
jąc go od kontraktowania. Niechaj 
wie t.?raz, że my, małorolni, nie po· 
zwolimy dalej sobie bruździć. Chcemy 
i:odnieść nasz dobroby l, pragniemy, 
aby nasza Polska Ludowa była silna 
i bogata, a kto nam będzie w tym 
przeszkadzał, to się z nim wnet roz­
prawimy. 

strów, czy kierowników działów. Za- Sł\.O · CZl ć z KULACK~ „TRóJKĄ" 
rzi;id zakładowy FDJ odpowiada 

C})łopi gromarly :\-1ichm111·1 " pow. 
~l.ieri1iewkklm 1~osta11011 iii ocl,td11 i<" ma 
nifeshlC}'jnłe zhoi<'. PrzeJ1rowa1lnli , h 
ko omłoty i ua 21 \\ozach, ud„!,r.rm1a­
lt}ch tr8.t1"{lare11t11mi, o<lwieźli ,>w1 nad 
wy~ld ziarna do 1nml-tu 'kupu. , a jP,d 
11ym z tran:Jłar<•ntów wiclnial 11api,: 
„Pri111z >pól1l7.il'lezo~ć proiluk1-.1i11ł) 11„ 
dobrobytu w i''. Od-1a11 iają'· lhoie 
- oświadczyli chłopi gromady :\lied10-
wice - przyczyniamy -ię do n •ali1.al'ji 
Planu 6..letn.iego i bijemy w imperialio;· 
tyclllłlyeh 1wdit'gal•zy 11 o.i<'11nyd1, 

świetlicy i z powagą zajmują miej~c:i.. Na jedną z nich wskazał Franciszek 

Przybyli tu obecnie na zebranie I Gruchała, a. mianowicie'. wysw1ął 
zwołane z inicjatywy koła ZSCh i sp~awę walki z chwastami,. ktore w 
kierowników grup plantatorów, w ce u?iegły?1 roku w z~strasza!ący s.i;>o· 
lu omówienia szere~u spraw, zwląza- sob _mszczyły zboze ceh~owsk1ch 
nych ze zbliżającymi się siewami wto chlopow. 
sennymi. Doszli bowiem do przeko- SPOSOBY ZWIĘKSZENIA 
nania, ze przy tak wydatnej pomocy, I WYDAJNOŚCI GLEBY 
udzielanej im przez państwo. można .. 
podnieść wydajność gleby. Ale jak 1 - ~~i w ub, roku ~r~bowahsmy 
do tego dojść, to lepiej uradzić z ca-1' wytę1?1c chwasty -:- osw1adczył -
łą gromadą, Im więcej głów, tym sku al~ me ';'d~ło nam się. Je~e~ p~owa­
teczniejsze sposoby się obmyśli. Z:-e- • dztł z .nmn w~lkę na. s;vo1.e1 dz1ał~e, 
szta przywykli już o sprawach oóól-1 a drugi teijo me czynił 1 me w ogole 
nych rozstrzygać całą gromadą, b; to Il n~e wyszło, gdyż i .tak chwasty ple­
zawsze wychodziło im na dobre, , mły się po wszystkich polach, Teraz 

I stajemy wszyscy, jak jeden mąż. Zie· 
PLAN AKCJI SIEWNEJ I dnoczyła nas walka o wykonanie pia­
Możemy zaczynać, nie brak1Jje nu skupu zboża, Jeśli dzi iaj pocb­

już nikogo - odezwał się głos z sali. nowimy, ze wszyscy przystąpią do 

M niszczenia chwastów, t9 na pewno lo 
- acic rację, po co czas tracić-

. d J' ł N k przeprowadzimy, 
potw1er za oze owa , przeze:;; J t · · d -b 
gromadzkiego koła ZSCh, przystępu- ch- t es 1edszczeł J~ en łstposoSt n.a 
· · · d I was v. - o ezwa się so ys, am-
Ją~"'z 1 m~ekis.ca 

0 rz_e~zy. sław Nawrocki. - Gdy tylko zaczną 
~v • ~rot ich, tre~c1~vych. 7łowach one kiełkować, trzeba zbronować 

wy1asm~ cel zcbrama .1 udz1ehł gło·;u grunty. Chwasty zostaną wytępione, 
Andr_ze1owi Nawroclnemu, se~re~a- a zarazem uzyskamy jeszcze jedną ko 
r~ow1 koła ZSCh. _Ten w przemowie- rzyść, gdyż zbronowana ziemia za­
!llll swym zapozna!e z,ebranych z pro trzymuje wilgoć. 
Jektem planu akcJi s1ewne1, op~aco: Z niezwykłą troską mówili chhpi 
wanym przez aktyw gromadz.k1, tJ. o siewach wiosennych. \Vzbogaceni 
z:~r~ąd koła ZSCh, s_ołtysa, k1erow· zeszłorocznymi doiiwiadczeniarni, po­
mkow ~rup pla;n~at01'oW. or~~ sekr~- ruszali wszystkie bolączki, które u­
tai:za gromadzk1e1, orgamzacp party1- iemnie wpływały na ich zbiory. 
nei przy facho~eJ .pomocy mstrukto: W zeszłym roku - oświadczył 
ra ~olnego Gm1!1n~1 R_ady Narodowe1 .• Józef Kucharski - ani razu nie po­
Proie~t ten ogolme się spodobał, b_o kazał się u nas inątruktor rolny, Trze 
pr~w1e wszyst~o w i:1m . pr~ewt· ba postarać się, aby przybywał on do 
dzta~~· Pobra1_1.1e na_w?zov". 1 ~1ar!1a na~ i pomagał nam w pracy. 
k:wahftkow:anego z gmmne1 społdz1d - Musi przychodzić _ odezwało 
ni, zaw~rc1e ;imowy n:i pracę z SO~. się kilka !!losów naraz. Rząd przecież 
kupno sro?kow che.m1cznych przeciw f ostawił fto tu w tym celu, azebv 
ko s;i:k.odm~o!ll, roślmn"l'.m, pl.ai;i. porno n;im śpieszył z pomocą, Musimv pra 
cy .s~s1.edzlne1 1, co na1waz.me1~ze, _to wę tę omówić w Prezydium GRN. Po 
~oz!tw1~ ~ychłe r~zpoczęc1c s1cwow moc fachową możn;i taló:e czerpać z 
1 szybkie 1ch zakonczenie. i11nego źródła, a mianowicie, z ksią-

Tak, projekt jest dobry. Przekonali Żck i podręc:zników fachowvch, któ­
się już, co znaczą nawozy sztuczne re znajdują się w ccli1i1owsk.iej Rwie­
wiedzą doskonale. ile korzyści pnv· tlicy. 
nosi rzedowc sianie. Mniej ziarna w ~i nb. roku nie ustalono w C-.ligo­
~lebe, a obfitsze plony, Zaś owe środ wie planu pomocy sąsiedzkiej. SkHt· 
ki chemiczne przeciwko s:i:kodnlko111, Idem tcf1o h'cdni chłopi musieli sie 
to przecież rzecz konieczna! Pomy· zadiużać u bogaczv wiejskich. Cl.io· 
śleć tylko, ile to robactwo zniszczyło pi zwracali uwag<; na konieczność 

nam zboża, ziemniaJ,ów i buraków c.u l;1'nlroli wvkonania planu pomqc•; są 
krowych w ub. roku - powiedział w sil'cl?.kicj, ażebv nie doszło do Al\'· 

dyskusji Jerzy Mazucbowski. pa dlm ial• i zdarzył sic w 1950 l'Okt1, 
Dyskusja była nader ożywiona, Kaz k1edv to biedniak, Jan K&czmarczyJ·, 

Uwzględniając przedłożony projekt 
planu wiosennej akcji siewnej, iak 
również uzupełnienia, wniesione pod 
czas dyskusji, chłopi z Celigowa zo­
bowiązali się podnieść wydajność z 
jednego ha: ziemniaków o 15 kw„ 
bt•raków cukrowych o 20 kw,, psze· 
nicy ja1·ej o 2 kw, oraz owsa i jęcz­

mienia o 1 kw. Wezwali zarazem do 
współzawodnictwa na tym odcinku 
chłopów pracujących wszystkich gro­
mad województwa oraz całej Polski. 
A dowiedli już, że zobowiąza11 swych 
potrafią dotrzymywać, Zobowiązali 
siq wypełnić przedterminowo plan 
skupu zboża i dokonali tego, i lo iesz 
cze z nadwyżką, tj, w 112 proc., 
otrzymując w nagrodę radioodbiornik 
oraz ksiv_;i:ki dla biblioteki, 

Mal 

wspólnie ze szkołami za zaplanowa­
nie wycieczek i odpowiednie ich z<>r­
ganizowanie. 

Odvowiednikiem „dni otwartych" 
w fa bryce, s~} „dni otwarte" w szko­
laeb, kiedy to delegowani z fabryk 
rnbotnicy biorą udział w pokazowych 
lekcjach, oceniają i krytykują pracę 
dzieci, uczestniczą w zel>r.a11iach rady 
pionierskiej itp. Stała opieka ze str-0 
ny fab1·yk, pełna troska o dziecko, 
cechufoca każdego robotnika, polity. 
czne oddziaływanie partii i FDJ na 
!i!zkoł<;, powoduje, że dzieci są inicja­
torami organizowanych wystaw, o­
brazujących ż,_·cie zakładu pracy. I 
tak np. w jednej ze szkół podstawo­
wych w Lipsku młodzież klas V i VI 
zorganizowała \\>-ysta:wę, przedstawia 
jąc<! przebieg produkcji maszyn oraz 
o·si ągnięeia fabryki w 2-letnim pla­
nie i zamierzenia w planie 5-letnim. 

Na wystawie, obok modeli zrobio­
nych przez dzieci, widniały życiorysy 
przodowników pracy i ich fotografie. 
Jednocześnie na ·pecjaluych plau­
s;rnch młod;iliPż pokazała, co szkoła 
ott'zymała od fabryki. 

Przykładów. jak fabryka pomaga 
szkole ol'az jak młodzież szkolna żyje 

HP.l.eun llw1ttlJ4, prz:Qdka ZPW '"'· R1"111w11U1, na cze.<Ć Mit;d:.ynarodow~o Dtli4 
K.obWt peln.i W arie Pokoju 

Chł&Jli_ ~romady Skoozykłody w gm. 
Głuchów w pow. skil'rniewidilm 11ic Sił 

zadowoleni z d.<iałalności „tr.Jjki gro· 
mad7 . .!dej". W „trójce" tej pano~.zy się 

właścieiel lł ha ziemi kułak JóZEF 
SYPSKl który sam spekuluje Lhoźem. 

wrzeilafoc pokątnie żyto, a na Li"llotę 
wiejs.ką nakła<la duże plany. Troawzy eię 

Okiem 
• IELDA.NY WYJAZD 

EKIPY 

!VaaM ekipa tącm ości 

rniasta ze w.~i~~ 1t7_ieclw­
ł« oswJnio do ;:,iedlec z 
ze!>r.ołem a.rtystycznyrn i 
orkiestrą w celu_=o. gani-
:1101t"<11tia uroczystego <>· 

tu:arcia kursu dh br"~ ft„ 
dzi&tów PGR. l\a miejs;1i 
okazało się, że lwrs ::o<tał 
pr:=e11iesio11y · do ir111ei 
1riiejsc01t'o . .;ci, o r....;yni nie 
zawiadomili nas a11i kiłi­

rowniczfra kursu tow. IV a 
leria T erfoclm, a11i kie„ 
rou111ik poli1ycz:11y tow. 
Jl'1łMysłau; Porllriewic::;. 
Jrl skutek tl'/i:O niedba/ „ 

stwa, u1ydaliśmy m. prói: 
no :uaczną. sr11ntz S'f.Jolecz­

nych pienierlzy. 
Barbara KielJJikówua. 

ZPB i:m, Dzieri~„i~l.:iego. 

KOLEKTYWNA l'RAC \ 

R\CJON .\LlZATORóW 

Niedamio z:es1>ól 1·acfa> 
11ali:at.orlnv tv shlad::ie: 
Stefan Wil01:yrishi i Z)·g· 

1111111 t Smcińs/.:i - - br ·15lł· 
d::iści, Euge11ius: Piell';;al; 
- pod.majstr:.y i Tflde· 
11sz Pu$tefri~· - //we::. 
opracmooli 11r::11d:enie 
przeriwrociąim•·r nn kro.• 
1IAI zwykłe, P tino"' i Io "" 

x11acsne po<lmui~nie ja­
kości tkanin surowych i 
obniżenie kosziaw u;łas· 
nyclt produhcji. 

:\Iieczy~ław WalN1crak 
Pół„lód:;Jde Z1ir:lady 

ledwabriic;e. 

A JEDNAK WIE­

DZIAŁ. 

M1~dzy szefem zaopu 
trzenia tow. Kttczpraw 
skim, a star.~zvm m.! · 
cfwnihiem ob. Roźnie­
tą miała miejsce n:i­
s iępujqca rozmowa na 
temat urządzenia ia:foi 
tt: ZPW im. St. Okreei . 

Kacwrowski: „Lustra 
trzeba zabezpleceyć 
przecl wilgocią Inaczej 
minia zejdae". 

Roźn!eta: „Co pnn 
tcim wie„." 

Okazalo się jed.Mk, 
że Kaczorows~i wie­
c'zial. Lustra w nowo­
urządzonej lafoi ule· 
r;ły zni11zczeniu„. 

E. N-0W'i<:ki 
ZPW im.. St. Okne1 

'11."Różc lENl 
PRZODOWNICY 

Grupa Nr 3 Zjednocz„ 
11ia Budotmictwa l'tliej­
·'kiego po raz e:iwJ.irty u­
::yskałti (ltłłporirk „„. 
r.lr.ttdtłi. 

rNęc:cnict prt>(wrcti otr:y 
mali od::;1whi „Przorlo1c­
„ika Pracy•·: m11rnr; 
hrygad:~~t.a 1-'ra11cis:ek 
!U/ch.alski. µor/111„j~lr:y 
Henry/;. Me/;1~·iń</, i. Cif'· 

.5 111 Że11obiu:;:; 1'ii;1e/. 1 

rnbot11i.k budowlw1v Str'­
fan Gradeh. 19 r~bn111i­
kom budo1da1nm, rq·ró: 
11iajqcym się 1~" •r .,;ólza 
11:od11ic1wie prz\~11„110 na 
grody pie11ięż11e. 

J. \Y) óOCIUlt•Jrn 

ZB.11 

PO'lRZEH'.\.\ \\ L\n,\ 
11~ żalmrdow1•1 1 a11to· 

m11tvc::.11ej tlmlrii 111·::.eu-·o· 
zi sie dzie1111ie cl:ie~iqtlri 

s/;r::.' ń ;; pr=c•c/::11 i s~1111l 
kami. Pa1mż111J tolq<'zlu1 
}est lu l1r11~· ,„;ndy. 
lf11>ramhie w jJflhlii:u, IV 

oddziale pr::1 ;:u1a11•1-,w 
c::ym z1w.idujr> ,:r ,,.i11da. 
lt!'c: nie :ws1>ol"' 111 ona 
w>rr::t'b 1ts:n1 :cid1 od­
rl::fołót(', Czrs1·1 ulurzr1 
się więc, :.f' ro/,mmcr z 
pi·oclukcji ~:lri1d•1ier1i. su 
t~·::y bidmrnniu skr::) ri 
l\ciłei~· jak najs~ybciej 
pomyśleć o !l:llift.,lfl1owa· 
tiiu windy, zwlas~c::a ie 
można ją H'.1·lww1ć u 1111 
sn-ch zaldiularf1 ,,lusar­
kich. 

Miea3:Jnw Bir.niek 
Zl'B im. J. Stali11C. 



KRONIKA RADOMSKA KRONIKA PIOTRKOWA 

Załoga zespołu PGR w c·e1e1n·koch rrarnwni[J ~minnei ~1ół~Iielni lU~ w lnleio1ie . . 
· przygotowuie się do akcji siewnej otrzqnaali naqrodq · 

W sali Związków Zawodowych 
w Radomsku odbyła się w tych 
dniach narada produkcyjna praco,, 
ników gospodarstw Zespołu Nr 9 
PGR w Cielętnikach. Celem obrad 
było omówienie przygoto~ań do 
wiosennej akcji siewnej. 

wcześniej, to znaczy w przeciągu st\\ a Cielętniki. oznajmiając, •e JK- Gminna Spółdzielnia „Samopo- 1 bre wywiązywanie się ze swej trzymanie sklepów i uprzejmą «:l-
22 dni roboczych. Jed:->ocześnie ob. cja siewna ukor'ic::ona zostanie w I moc Chłopska" w Sulejowie Liru- pracy, ob. \\'ikt-Or I{rasoń - refe- sługę klientów otrzymali sklepowi: 
Jóźwik zwrócił uwagę na brak w termi~ie. To san•o oświadczyli kie- j c~omiła 3 sklepy masarski"-!. li sklc rent ~kupu ~ywca .. za n.ienaganną Teodora Rybicka, Roman Walas. 
gospodarstwie co najmniej 3 koni, rowmcy go,;podarst"w z Garnka. : pow spożywczrch, sklep octzieżo- klasyfikaCJę zywca 1 terminowe odsy Stanisław Kazuła, Irena Węglar­
niezbędnych do robót rolnych na Kniei. Prusicka. ze Sfr::d::-ow Vv'':-1 w;.', sklep z maierlalami p'.~n,ienny htnie sprawozda11. Ob. Lucjan Irek ska, Wacław Gliszczyński, Stanj­
pagórkowatych terenach. gdzie pra kich i z innych gospodarstw. m~ .. ot~tw1em. i.vyroba:nj żekzny- -brakarz, za wykonanie planowe, sław Zaborowski, Irena Sokołow 
ca ciągników jest utrudniona Ko- Wobec ::bli:!aj<~cego się terminu m 1 1 pieczywem. W najblit„zyrn gc- skupu złomu. odpadków i jaj. ska, Zofia Januszewska i Wiesław 
nieczność przydzielenia '3 koni PGR rozpoczęcia ~kcji ~iewnei. a ro za czasie dla wy)!oclv mieszlrni'ic<'m: o- Ob. Zdzisław Dudkiewicz - kie· Podlewski. Prócz tego ipremie o­
w Masł~~icach podhe~lił . równi~ż I tym idzie z prz\ i:nowanicm d0 ~ra kolic:mych wios;k, GrnirnH Spół- r(·wn'k tech11iczny masarni. :;a o- trzymały: kucharka z Gospody Lu 
ob. Stamstaw Podczaski. k1croi.vmk ~y s~zono:~~ch ~1] ~o,b~~-z;:~h~ k:~-1 d_zieln_la ururham.' a ?le ":n:q m'cka. I f'arn.ą pracę. Wincent~· ~inkows~j dowej, ob. Janina Sadoiws~.a, za 

Na wstępie ob. Włodzimierz Ko 
walski podkreślił konieczność wzmo 
żenia produkcji rolnej w drugim 10-

ku Planu 6-letniego. Pracownicy ?:e 
społu PGR w Cielętnikach uzysku 
ją to dztięki wprowadzeniu nowej 
organizacji pracy w gospodar­
stwach rolnych Poszczeriólne bry­
gady podzielone zostaną na ogni­
wa. odpowiedzialne za terminowe i 
zadowalające jakościowo wykona­
nie planu ;ia przydzielonych im ob 
>izara<;:b. 

tego gospodarstwa.„ . 1 ?~mcy \ , \,In gospJd.',~"t:· ,.wrl- I 1"'rP'1tn uruchomienia z.ewn· uza- ! -- p1elrnrz. za utrzymanie n&dp1e dobre i smaczne gotowanie, ke1 ."'! toku dyskusp takze przE"d~t·-i ·:1h u-v.·;i\ł~ 11 1 .br:ik P'"o·-1· dla n:- le:".n'onv jes~ od przyo;:icl"ni;; bu- I ku w norrn·'.'. Za st.aranm' wypeł- nerka ob. Maria Urbańska za spn, 
w1c1ele pozos_ta.łych .Hosn::~m~tw :e ~ych. r:·3cn··:'m'.''.)'~·. '~1e ws~ędz:e i d~·nk.u µrz.ez Prezvdium i\fo'iskivj I n:8.'1ie obo\\·i<izk11 otrzymc:l.a pre- wną i uprzejmą obsługę oraz ki, 
~polu C1elętmki stw1erd::111_. ze •r1 ro\v~irz zm:1du1;i ~1e ndnowtecl:" .. '" I Rudy _ 'a"OdO\ve'. • mię ob. Janina Jaśkiewicz __ biu rownik wytwórni wód gazowych i~h terenach przygotowania do <k-, pom!"«:c:,·m;; Sr··awc! t ~i \\ 1nnu s oe ~ 'l '- · , 1 . 1"_., d· .·, „· : ralistka. ob. Stanisław BugaJ·czyk za' dobra „ · · · • k · 1\". · - ki . . PGR r •. I t .cipo ozie ma p.sia a ro.\uez nu , . cp siewne) sa 1uz za onc-zone. ' •O- za1ac • erown1cnYo w •_,ie<; . v·oc·,eśni urzadz ". ', • Ponadto premie za staranne u- jakość produkcji. (B) 

· mechaniczną piekarnie; oraz wy· 
wił o tym ob Tyrek ~ ąospodar- nikach. I · · . e : .oną. mas„rii.ę 1 I 

Ol d) uczczenia Mi· odzynarorło\AtP.no o11 1a ~1ob111t ~~~~~J.~iir ~~~~e~~~~i;YC~t;~-~z~~\·~~~ Zły styl pracy Komisji Usprawnień 
Nowa, zespołowa metoda pracy 

przyczyni się wydatnie do rozwnju 
współzawodnictwa. co FJOmyślnie 
wpłynie na przyśpieszenie akcji 

a ł I 'l u 'Il~ '~ ' j'\ . ! ':i kty si>upu drobrn. wełny, pierza h . H . '' 
i jaj. Są także punktv skupu zło- W UCle „ OrteOSJa 

W związku ze zbliżającym się 

dniem 8 marca, w mieście i po­
wiecie radomszczańskim urządza­

siewnej. ne są liczne okolicznościowe aka­
Poszczególne brygady i ogniwa win demie. Pierwsze akademie odbvły 
ny wzywać do współzawodnictwa się w niedzielę, 4 marca, w gmi 
inne brygady i ogniwa w tym sa-
mym gospodarstwie albo gospodar- nach Kruszymi i Pławnu oraz w 
stwie sąsiednim. Wewnątrz brygad spółdzielniach produkcyjnych w 
oraz ogniw każdy pracownik może Dołiroszycach, Dubidzach i Pieka 
~ezwać indywidualnie do współza rach. Akademie zgromadziłv 
wodnictwa swego towarzysza pra miejscowy aktyw gospodyń w1e1 
cy. Celem usprawnienia akcji siew- skich oraz kobiety niestowarzyszo 
nej urządzane będą częste doryw- ne, które po wysłuchaniu refera 
cze narady, m<ijące na celu usuwa- tu na temat znaczenia dnia 8 
nie już w zalażku wszelkich niedo- m.arca ora~ . I O~ólnopolsk~ego 
kładności i usterek. I Kongresu L1g1 Kobiet, zobow1ąza 

Zabierając głos ob. Bronisław ły się doł~ż:-:'ć ws~elkich_ st~~·ań. 
Jófy.rik, przodownik pracy z gospo cel;m przyspiesz~ma reahzac]i za 
darstwa Masłowice, oznajmił, że na dan Planu 6-leiniego. 
terenie ich gospodarstwa akcja W dniu dzisiejszym odbędą się 
siewna ukończona zostanie o 3 dni akademie w Radomsku w Zakła 

Radomszczańskie delegatki zawiozły 

podarki na Kongres Ligi Kobiet 
Radomszczańskie delegatki na I spodarczego ofiarowały szkło z 

I Ogólnopolski Kongres Ligi Ko- wygr~werowa~ym1 r.apisan:i ... Na 
b . t d · · · k 'ł I Ogolnopolsk1 Kongres L1g1 Ko ie : gospo yru wieJS a ze spo - b" t" , A W · · k ze . . . . . ie , zas nna OJciesz o 
dzielm produkcyJneJ w Olbrachci spółdzielni produkcyjnej z Ol-
each - Anna Wojcieszko, robotni brachcic przyniosła w darze pięl~ 
ca rolna z Gide! - ob. Jadwiga ny, własnoręcznie sporządzony 

strój ludowy. 

d~cl~ ·~'·'z.1 u~"'·~;:. „'·v: ~ZGS i Hu 
1 

mu ~aku.latu;y i. szi:iat. . I W dn. 10. IT. 1950 r. spawacz hu sja". Sprawdzenie przydatności 
CtE' · z ,i ,' 0~P~··a,-c7;:,„,ri. '" _ Gmm~a Społdz1dn1a w Sule10- ty .. Hortensja", tow. Marian Wolo ulepszenia przez referat BHP 

Ccntr:l~rn ''~«1 ~(:mJ<1„; .• ui~ą.d7~o_-- \•·1c pos1ocia wł~sny. trans1Jo1"t kon szczak. wysłał do Komisji Uspraw trwało do dn. 14 grudnia 1950 r„ 
i~a zosi,mC'r P1 ~;2".B11 .--how:,. ~a ny, ro przyczynia siq do_spra·,ync- nień wniosek, dotyczący ulep- równocześnie przez cały ten czas 
iząd ~,ig~ Kobi ," 1·' :·;1 rn 8 marca r~c.. zaopatrzenia punkto\\· sprze- szenia metodv renowacji k011 ulepszenie było już stosowane w 
\V sali knrn „V\'O,J10"C„. Por.a (' 7

0. dr.żnvch w ar,ykuły pierwsze]· po ,' k d . . „. r t bl' praktyce. Wreszcie 14 grudnia · · f' · l · ' · · st I · . 
1 

cowe o p1sz.c„e r. .zw. na i. 
sc•ą 0 ic.ia 1~'.1 pi;e'·;·icmana 1e 

1 
trzeb~'· Dużą frekwencją cieszy się Przv dawnej metodzie, polegaja 1950 r. wniosek powędrował do 

bogah cz~sc· ar ys-.vczna. , dobrze prowadzona przez GS „Go . cej i1a rozdwajaniu i sklepywaniti' Zjednoczonych Zakładów SzklaT-

Czytelnicy oiszo 

Dlaczego nie pntybył 
przeds*awłci el PSS? 

W ostatnich dniach lutego mia 
ło sie odbyć posiedzenie komite 
iu sklepo\veg" v·zv ~klepie PSS. 
ul. Limanowsl(0go Nr 101. :0Ta ZP 

branie pun kt11a1nk iir . .vhvło 6 
c:złonków komitetu. Nie stawi\ 
się iedynie przedstawiciel PSS. 
Ponieważ porzadek dzienny zebra 
nia obejmował spi·awe niedociąg 
nięć, występujących w pracy per 
sonelu sklepoy;eg-o. wymagającą 
interwencji ze strony zarządu 
PSS. zebrani członkowie komite 
tu u:mali. że sami rozstrzygać nie 
moga i zebranie nie doszło do 
skutku. Zarzcid PSS po\\-•ilien wy 
jaśnić. dlacZf~go nie wvdelegował 
swe<>o przedstawiciela na zebra­
nie, o odbyciu którego był doklad 
nie poinformowany. 

Bronisław Owczarek 

1 spada Ludowa''. l końcówek, wykonywano ich dzien skich, gdzie pozostaje do tej pory, 
.wszysc_y P.racowni~y. zatrudni~- I nie w kuźni 5 szt. Po zastosowa- me osiągnąwszy ootatniego etapu 

ni w społdzreln! obJęc1 są \VSpoł · niu ulepszenia tow. vVołoszczaka, swojej wędrówki, jakim powinien 
zawodnictwem pracy. W tych tzn. przy metodzie obcinania, wy być Centralny Zarząd Przemysłu 
dniach odbyła się uroczystość wrę konuje się obecnie 30 szt. dzien- Szklarskiego. 
czenia premii pieniężnych pracow nie. 
nikom, wyróżniającym się w pra- Usprawnienie jest już stosowa 
cy. Premie otrzymali: kasjer przo 1 ne od roku. ale sprawa oficjalne 
downik pracy - eh .• rózef Krasoi1. go zatwierdzenia i ewentualnego 
Antoni SztoHt-kierownik Gospo przyznania nagrody - nie została 
dy za staranne wykonvwanie dotychczas załatv.riona. 
swych czynności i termino·,•.re wy Komisja Usprawnień przekaza­
!rnnywanie sprawozdań, oh. Alek ła w dniu 4 sierpnia 1950 roku 
sy Cent - m~gazynier, za _te.rmi-1 wniose~. tow. Wołoszc~aka refe­
nowe odsyłanie spPawozdan do- rentowi BHP przy hucie „Horten 

Kina obiazdowe odwiedziły w lutym 33 qromady 
Na terenie powiatu piorkow.- I ży zawiera: „Swięto Lotnictwa". 

skiego kina objazdowt> obsługują ,.Przegląd sportowy". ..Sport ra­
kilkaclziesią.t miejscowości. dziecki". „·wiosna w przyrodzie" 

W lutym rb. kina objazdowe ; „Och 'nna roślin uprawnych". 
odwiedziły w powierie '.33 groma Film na wsi cieszy się dużą 

·d · · · 1 ł · , t lk 9 ·, popu arnosc1a. Dazernern Zarządu g yz miano o)"' uzyc .v o ~'t · 
mie.iscowości w powiecie. W Okręgowego pp „Film Polski" w 

Przedszkole żłobek 
dla dzieci spółdzielców 

z Lubiatowa · 
W Lubiatowie przy spółdzieh1i 

produkcyjnej znajduje się przed­
szkole, do którego uczęszcza 25 dzie 
ci członków spółdzielni i ma1orol­
nych oraz średniorolnych chłopów 
Przedszkole jest dobrze wyposażo­
ne i znajduje się w odpowiedmm 
pomieszczeniu. W okresie letnim 
dzieci przedszkola korzystać będą z 
sal szkolnych, a przede wszystkim 
z pięknego parku. 

Pomieszczenie przedszkola zaJIDlC" 
żłobek. Zorganizowanie żłobka po­
zwoli kobietom. matkom małych 
dzieci na branie udziału we wszyst­
kich pracach rolnych spółdzielni pro 
dukcyjnej. 

Walka z analfabetyzmem w Brudzicoch 

dy. Plan wvkonano z nadwyżka.! 1 , · · ·· 

tym czasie ogladało seanse 6.535 Łodzi jest zorganizowanie na te 
widzów. Plan finamow.v wvkona renie powiatu piotrkowshego .iak 
ny został w 150 proc. Od 1 mar najwi.ększej ilości kin stałych. 
ca br„ podobnie, jak i w kinarh Brak odpowiednich sal, sprzętu 

Gminna Spółdzielnia 

Gonera, przodownica pracy z hu 
ty „Edwardów - tow. Paulina 
Drzewoska, nauczycielka z Paję 
czna, Leontyna Darska i znana 
aktywistka LK, Juliana Urbań­
ska, zawiozły wiele cennych po-

Gmina Brudzice liczy obecnie i pisania w Faustynowie, jak 1 stałych, bil~ty zniżkowe sa sprze ~echnicznego i przeszkolonego per 
dawan0 zb101·owo zakładom pra sonelu jest przvczyna stosunko jeszcze 60 analfabetów. spośród objęc; szkoleniem indywidua] - cv 

w Suleiowie 
rozpoczęła skup tai 

• darków, wykonanych przez robot 
nice radomszczańskich zakładów 

pracy dla kobiet, przybyłych na 
Kongres z innych krajów. Pra­
cownice Radomszczańskich Za­
kładów Przemysłu Drzewnego, ja 
ko dar od siebie złożyły wykona 
ny własnoręcznie stolik i globus. 
Pracownice „Metalurgii" przesła 
ły przycisk metalowy z golę -
biem i napisem „Wywalczymy po 
kój"; pracownice Huty Szkła Go 

kt . h -g b" t h t ł nytn czyn1·ą znaczne postępy. Is~- . p. 1 .d . b wo powolnego powstawania tych · oiyc a o ]ę yc zos a o nau - „ „ • an na marzec przei.n UJe o 
czaniem. Z tej liczby 18 osób u- nieje uzasadniona nadzieja, że "ługę 24 miejscm,·ośri ; sprzedaż placówek. (A) 

Gminna Suółdzielnia .,Samopo­
moc Chłopska" w Sulejowie przy. 
stapiła do skupu jaj. Za kilogr;:im 
Ś\vieżych jaj sprzedawca otrzy­
muje 12 złotych. 

częszcza na kurs początkowej na do dnia 1 m;:i:ja całkowicie pozbę f'i.000 biletów. Ekipa praco"\.'nicza 
uki czytania i pisania w groma- dą się , wego upośledzenia w za- postanowiła jć~dnak obsłużyć 40 
dzie F'austynów. a reszta przecho kresie nauki. Dlatego też pożąda miejscowości i sprzedać 7.500 bi 
dzi szkolenie indywidualne. Tyl- I ne byłoby. aby aktywiści społccz letów. 
ko dwie osoby pozostają poza ni nakłonili dwóch opornych, mia Dla dorosł:;-ch kino objazdowe 
szkoleniem z powodu ich uporu. nowicie, ob. Sieradzkiego i Gwa. \\'.\·:wietla film pełnometrażowy 
Są to ob. ob. Jan Sierndzki oraz zdę. do podięcia nauki. Wów- nn1dL1kcji czeskiej, p.t ... Wilcze do 
Józef Gwazcła z gromady Bru- cza<; analfabetyzm na terenie f'"' obrazujący powstanie w Sło 
dziec, _obaj w wie~u około lat 5.0. , g~in:i~ Brudzice zostanie zupełrne I '':'~1cj~ w koń~o:vej fazie okupa-

Zarowno ci, ktorzy odbywaJą zlikwidowany. CJI hitlerowskie]. 
kurs początkowej nauki czytania / Stani"faw Paździoch I Program naukowv dla młodzie 

Mówca przerwał, chcąc zwiększyć wrażenie, jakie wywołała 
na obecnych ostatnia uwaga. Sięgnął po karafkę z wodą, ale zaraz 
odstawił .ią na miejsce i ciągnął dalej: 

- Aby nie być gołosłownym, powtórzę ostatnie relacje z tere­
nu. Otóż w fabryce I. K. Poznańskiego zaufany dyrektor, inżynier 
Stevenson, został zelżony i poturbowany przez robotników, człon­
ków Związku Metalowców, po czym zerwał z nami umowę i opuś­
cił kraj. Ten niesłychany wypadek jest znamienny, jeżeli ·~hodzi 
o taktykę i sposób dezorganizacji pracy, które uprawiają związ­
ki robotnicze. 

Jednocześnie zdarzył się drugi wyipadek. Po skończonej pracy 
robotnicy, przy wyjściu z fabryki, nie dopuścili do zrewidowania 
robotnika, posądzonego o kradzież. Mało tego, wywieźli oni na 
taczkach za bramę strażaka i naczelnika straży, robotnika zaś wy­
dalonego przez biuro z pracy samowolnie wprowadzili do war­
sztatów. 

- Pracując w takich warunkach fabryl-;i ·łódzkie niejednokrot­
nie próbowały przeciwdziałać szerzącej się coraz bardziej avarchii 
w stosunkach fabrycznych, mając do dyspozycji jeden tylko śro­
dek: - wstrzymanie 1pracy na krótszy lub dłuższy przeciąg czasu. 
Mimo że stosowane w tym celu wstrzymywanie pracy przeciągało 
się w latach ubiegłych i w roku bieżącym niejednokrotnie oo 13 
tygodni i przyprawiało fabryki o duże straty, stosowanie tych środ­
k~w nie osiągnęło zamierzanego celu wobec pomocy materialnej. 
jakiej robotnicy innych fabryk, pracujących w tym czasie. udzie­
lali robotnikom fabryk zamkniętych. W najlepszym razie. mimo 
pozornego powrotu do pracy na warunkach, jakie dyktow'<l~śmy 
przed zamknięciem, zamykanie poszczególnych fabryk kończyło 
się w praktyce prawie zawsze zwycięstwem robotników. 

- I cóż na to my, fabrykanci?.„ Solidarnym wystąpieniom ro­
botników nie rprzeciwstawiliśmy ze swej strony tej siły, którą· mo­
glibyśmy rozporządzać, działając również solidarnie od samego 
początku. I na tym właśnie polega nasza wina wobec samych sie­
bie, wobec przemysłu krajowego, wobec pańshva i nawet wobec 
robotników. Idąc z prądem ogólnym, zapomnieliśmy o tym, <> czym 
nigdy zapominać nie wolno: że jesteśmy fabrykantami, którym ze 
względu na dobro reprezentowanego przez siebie przemysłu nie 
wolno godzić się na wszystkie zachcianki robotników, zachcianki, 

LEON COHOl'IClll 

LOICAUT 
prowadzące do anarchii organizmu fabrycznego, a co za tym idzie, 
do ekonomicznej ruiny ;przemysłu krajowego. 

- Zebrani pewnie się niecierpliwią i chcą jak najprędzej do­
wiedzieć się do czego prowadzą te 
IPoje wstępne rozwa;żania. Ja­
kie mianowicie środki mam za­
miar zaproponować, aby zdecydo­
wanym posunięciem stłumić samo­
wolę robotników dezorganizującą 
od lat życie przemysłowe? Czy jest 
taka siła? Owszem jest. Nie myśl­
cie. że zaproponuję powtórzenie 
wypróbowanych w ubiegłym roku 
sposobów, które skończyły się 
\"alkami z wojskiem na ulicach 
Lodzi. Te czasy, gdy rządowi cars­
ldemu udawało się tłumić wy­

stąpienia robotników. posługując się bagnetami. więzieniami j re­
wizjami - minęły; autorytet nahajki przepadł. 

W tej sytuacji opanować masę robotniczą, wyrwać ją z chaosu, 
zmusić do uległości i do uregulowania organizacji pracy może tyl­
ko ... n ę d z a, g ł ó d i k o n i e c z n o ś ć ! Droga, która 
do tego prowadzi, jest tragiczna, ale nieunikni<>na. A więc ... 

Tym razem mówca nalał wody do szklanki, i dokończył: 
- ... p r o p o n u j ę 1 o k a u t jednoczesny lokaut 

wszystkich naszych zakładów . Zdaję sobie doskonale spraw~. że 
loKaut sześciu olbrzymich fabryk jest kro1,iem barbauy1'i~kim 
i wobec robotników i wobec fabrykantów. Zdaję sobie dobrze 
;;pn:n,vę z całej dDniosłości, a nawet niebezpiecze1'istwa kroku, któ­
ry tu proponuję, ale powtarzam; zmuszc.. nas do tego twarda walka, 
zmusza nas do tego SlN'<>Wa konieczność. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO leeit. 
zw. zaw. nr 102831. 
lcg1tymację TPPR 
nr 715589/463 i in­
ne dokumenty na 
nazwisko Tazbi„ 
Władysław, 'X'oi­
ciechów k/Radom 
ska. 53 

Dzięki pro·wadzonej akcji skupu 
jaj, mało i średniorolni chłopi z 
okolicznych wiosek mają zapew­
nioną stałą cenę na jajka i nie po 
trzebują udawać się z nimi ·na tar 
gi. (B) 

- Oczywiście, jako ;przemysłowcom, którzy opierają każde 
swoje posunięcia na ścisłych obliczeni·ach, nie wolno nam zapomi­
n3ć o stronie finansowej. Dlatego też z piórem w ręku oceniłem 
ewentualne straty, które mogą nas spotkać w '"·ypadku zastoso­
wania lokautu, wystarczającego, według wszelkiego praw<lopodo­
bief1stwa, do złamania oporu robotników. Jak długo może po 
trwać ten opór. Obliczam go najwyżr,i na dwa miesiące. Trzeba wziąć: 
pod uwagę, że przez pierwsze dwa tygodnie będziemy zmuszem 
wypłacać odszkodowania zwolnioriym robotnikom. Co prawda nasz 
radca prawny twierdzi, że można postawić warunki robatnikom 
nie do przyjęcia, a wówczas sprawa odszkodowania byłaby sporn<J 
i moglibyśmy ją nawet wygrać w sądzie. Mr...iejsza jednak z tym 
µr;'.ewiduję możliwość wypłaty. Przewiduję również, że pewna częś(' 
społeczeństwa okaże pomoc rodzinom robotników, ale podobne ak­
cje dobroczynne mają charakter żywiołowy i zazwyczaj nie są dłu· 
gotrwałe. 

Lokaut może nam przynieść straty do trzech i pół miliona 
rubli, ponieważ tyle stanowiłby dochód za ten cza~ od ogólnej .su· 
my 43 milionów kapitału zakładowego i obrotowego zjednoczonych 
fabryk po potrąceniu kosztów asekuracji, amortyzacji, handlowych 
i administracyjnych. Jest to suma stosunkov.;o niewielka. Przedsię­
biorstwa nasze odbiją ją sobie dzięki unormowaniu organizacji 
pracy. co nastąpi niewątpliwie po uzdrowieniu stostmków w zakła­
dach. 

- Oczywiście. nie możemy być pewni, czy w wyniku zaostrze· 
ni<> sytuacji lokaut nie spowoduje dalszych strat. Musimy być przy­
gotowani na to, że robotnicy zechcą zemścić się na nas za swoją 
p0rażkę i kiedyś - już po skończonym lokaucie, - w chwili na} 
bardziej gorączkowej pracy - urzą,dzą strajk, k·tóry spowoduje 
'.Vielomilionowe straty. Ten atak odeprzemy nowym lokautem, bez 
względu na wysokie straty, które by on za sobą pociągnął. ów drugi. 
lokaut będzie również bezwzględny jak pierwszy. Przeto dła dobri'l 
samyc11 robotników należy im już dziś uświadomić bezlitosną siłE' 
lokautu. aby na przyszłość, liczyli się z jego skutecznością. Historio 
dotychczas stoso\>.1anych lokautów pouczy. że dopiero' drug~ lu!· 
trzeci z nich nurmujc oslateczme stosunki pomiędzy fabrykantam 
i robotnikami. Nie powinna nas przy tym przerażać możliwość zni 
szczenia naszych fabryk i pałaców. To również należy prze1v1dywai 
i objąć kosztorysem... (d. c. a.) 
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